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zmarł w Moskwie w wie

ku 55 lat. 

FAŁSZYWY LEKARZ-AFERZ-YST A ŁODZKI 
został 
Polsce 

aresztowany w Warszawie. - Karot Zbichniewski 
naciągał ludzi. - Dostał się do więzienia, ponieważ 

trzymał obietnicy małżeństwa 

w całej 
nie do-

Warszawa. 14 maia· podatkowe. W rezultacie oszust na· 
brat szereg osób. Między innemi wy
ludzil od ziemianina Bolesława Sliwoc 
kiego 1000 złotych. 

Skolei znalazł się Zbichniewski na 

warszawskim bruku, przedstawiając 
się za Leona Zalewskiego. W sidla je
go wpadła młoda wdówka Irena Sa
wicka. Niewiasta powierzvta mu swe 
oszczędności w sumie 6500 zt. a rze-

komy Zalewskt obiecał się z nią oże
nić. Potem jednak począł jej unikać. 

Zrozpaczona niewiasta doniosła o 
wszystkiem policji i oszusta ar ;szto
wano w Warszawie. 

W ręce stołecznych władz bezpie
czeństwa wpadł niebezpieczny aferzy
sta łódzki, Karol Zbichniewskł. Nie
dawno został on skazany orzez łódzki 
Sąd. Okręgowy na półtora roku wię
zienia, jednak podczas odprowadzania ·-

~1~~:~'.ł~~~~t:~~J~rt::~~~ Areutow~nie ~nJwMrów ltronni[twa ttarn~owe10 w to~li 
tej ~ls~~ześciu nad Bugiem wvstępo- 15 członków prezyd~um z adw. Kowalskim Oil czele osadzono \V wie· 
v.:ał oszust w charakt~rze lekarz~. Wy z1·1n1·u Ili z111i~zhu z za~s' c1·am1· Ili dni-U 'Z ma1·a pisywał chłopom okolicznych WSI re- t W W Bą ft ~ W d 
cepty, aż w końcu zwróciła na niego u- Łódź, 14 maja. l wdrożeniu energicznego dnchodzenia ga.Iskim na czele. Pozatem aresztowan:> 
wagę policja, Wobec te~o oszust (ig) Ka.ry~odne zajścia, jakie miały przez władze prokuratorskie, które mia Aleksandra Helarka, prezesa koła Ba· 
zbiegł z Brześcia i począł grasować w miejsce w dniu 3 maja w Katedrze św, to doprowadzić do wyświetlenia tych łuty, Kożuchowskiego, Bednarka, Ko· 
Kielcach. Tym razem występowa~ ia: Stanisława Kostki, wzburzyły opinję oburza.jących zajść i wykryć winnych. perskiego, Warchoła, Ogórka, A\.damia· 
ko de~eg~t Izby. Skar'b?wei. O~ol1.czn~ publiczną. Poraz P'ierwszy bowiem z.da· Dochodzenia te zostały uwieńczone ka i Sosińskiego. 
wtośc.iame przyJmowah go z w1elk1emr rzyło się, iż ludzie, w zacietrzewieniu pomyślnym rezultatem. Prokuratura wy A.resztow.ania dokonał wiceprokura· 
honorami, starając się o rozmaite ulgi partyjnem odważyli się skalać świątynię kryła sprawców niecnej awantury w tor Kozłowski, który przy;byt do miesz· 

i wsicząć w jej progach nieprzystojny świątyni. I oto w nocy z soboty na nie· kań przywódców stwnnictwa narodO'·"·e 

Matka zadusiła 
we śnie 

hałas i tumult, napadając w przedsfon- dzielę, z polecenia prokuratora sądu go w asyście s~dziego śledczego do dzieCkO ku na policję i przeszkadzając odprawić okręgowego w Łodzi, p. Kałapskiego, spraw politycz.nych p. Delnitza. 
naboże-ństwo. dokonano aresztowania 15 członków za I Aresztowani osadzel'Ji zostali w wię· 

Łódź. 14 maja. 
(ig) Dziś w nocy na szosie brzeziń

skiej nr. 28 zdarzyt się niezwvkle tra
giczny wypadek, który wywart wraże 
nie w caf ej dzielnicy. 

W domu tym zajmują 1-nokojowe 
mieszkanie p. Z. Z braku mieisca, ma 
le, 4-miesięczne dziecko, sypiało w jed 
nem łóżku z rodzicami. I dziś w nocy 
jakimś· nieszczęśliwym ruchem. dziec
ko przysunęło się zbyt blisko matki, 
która we śnie przydusiła je tak mocno, 
iż .dziecko wyzionęło ducha. 

Rano, gdy rodzice obudzili się, 
stwierdzili z przerażeniem. iż dziecko 
nie źyje. Zrozpaczona matka chciała 
popełnić samobójstwo, przeszkodził jej 
jednak w ostatniej chwili maż. 

Zwłoki dziecka z polecenia prokura 
tury przewiezione zostały do orosekto
rjum, 

Za obrazę Goebbelsa 
do obozu koncentracyjnego 

Berlłit, 14 maja. 
Do obozu koncentracyjnego w Ora· 

nienburgu o ds ta wiono wyższego urzęd· 
nika jednego z najpowafoiejszych ban
ków berhńskich dr. Jakóba Wasserma
na, pochodzenia żydowskiego, za ostre 
wyrażenie się o ministrze Goebbelsie. 

Urzędowy komunikat zauważa przy 
tern. że „dr. Wasserman będzie miat w 
obozie koncentracyjnym sposobność 
do namysłu, jak należy zachowywać 
się w Niemczech, będąc gościem naro· 
du niemieckiego". · 

Za należenie 

Cala opin~a łódzka została zań' epr,. rządu stronnictwa narodowego w Lodzi. łl zieni:u. Ze wz.~lędu na dobro toczącego 
kojona tym niesłychanym wybrykiem i Aresztowano m. in. całe prezydium się śledztwa, dalsze szczegóły muszą 
z ulgą i satysfakcją przyjęła wieść o z adw. Kowalskim, Podgórskim i Gon- być narazie utrzyma.ne w tajemnicy. 

Emir Trans ·orda nr ·królem Palestyny? 
lłnglja dąży do rozwiązania zawiłej spr.awy rządów w Palestynie 

(PAT). Wiedeń, 14 maja. zyskać różnymi argumentami. 
„Neue Freie Presse" podaje relacje Kierownik departamentu polityczne· 

swego korespondenta z Jerozolimy Da· go „Jewish Agency'' w Jerozolimie zło
visa, wedle której emir Tran.ojcrdanji żył emirowi wizytę w Aman. Wedle za· 
Aibdullah, syn Husseina wyjedzie w pewnień żydowskich i angielskich, nie
czerwcu do Londynu. Podróż ta powsta ma mowy o tern, by Abdullah miał się 
je rzekomo w związku z kan.dydiaturą koronować w czerwcu na króla Pales-ty 
emira .Aibdul1a:ha na tron palestyński. ny. Mimo to, jak za'Pewnia koresipon-

Emir Abdullah pracu,je iuż oddawn.a dent „Neue Freie Presse", zanosi się n.a 
w tym kierun.ku. Z początkiem 7eszłego ważne zmiwy polityczne, które miały 
roku dał on żydom oipcję na długotrwa- wielki wpływ na przyszłość żydów w 
łą dzierżawę ziemi w Tran-siordanii. Z Pale.stynie. 
końcem roku ubiegłego interweniował Między przywódcami żydowskimi i 
na rzecz arabów palestyńs.kich z okazji araibskimi toczą się taine rokowania, ce
demonstracji w Jaffie. Żydom obiecuje, Iem zaże.gna.nia dotychczas·owych róż· 
że u.ma deklarację Ba1foura, arabom, że I nic. Ainglja planuje utworzeirtie rady u
będzie wykonywał tę deklarację w. stawodawczeij, zestawionej w ten spo· 
myśl ich życzeń. Anglików stara się po- I sób, iż Amglja będzie miała w niej sta-

Na pomoc hr. Zamoyskiemu! 
,,z,.,;qzefl !lodlioto•• prosi !lł~qd !lolsfii o roto010-

nie zoero~onu«;li l'OojqtlzóJI' 
Warszawa, 14 maja I przyzwoite życie. Żona hr. Zamoyskie 

Hrabia Jan Zamoyski posiada w Cze go, infantka hiszpańska Izabelia, .posiada 
chosłowacji zamek w Lubomli i posia· również wielkie majątki w Hiszpanji, 
dlość Drużbaki, w której znajdują się zostały one jednak zasekwestrowane 

nowisko decydujące. Wielu dopatruje 
się w tern pierwszego kroku do utwo· 
rzenia parlamentu z większością arab
ską. Nowa ustawa wyborcza do rady 
miejskiej w Jemrnlimie_ za'Pewnia ara· 
bom więk!Szość, jakkolwiek żydzi stano. 
wią 60 pt"Ocent mieszkańców w Jerozo
limte, a jeszcze większy procent płacą· 
cych pod.a·tki. 

Wszystko to - z;daniem dziennika
dowocLziłoiby, że AingLja dąży do utwo
rzeniia rządu arab.sikiego w Palestynie, z 
którym podzieliłaby się administracją w 
kraiju. 

llllllllllll!!lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll!llllllllllllll!lll 

Olbrzymia ekspłozia gazu 
20 os6b zabitych kilkaset fannych 

(PAT). Hongk<>ng, 14 maija. 

W - eksploziji gruzu z pO'Wodu uszko
dzenia jednego ze zibiomiików z.ginęło 
20 osób, a ki1kaset jest ramnych. Kilka· 
naście domów spłonęło.Wśród ofiar ka
tastrofy jes-t wiele k<>1biet i dzieci. 

gorące źródta. Miejscowość ta słynie ja- przez rząd i obecnie toczą się rozmowy Starc1·a u11·czne w Madryc1·e 
ko uzdrowisko. Wymienione wyżej posja dyp·lomatyczne na temat ich zwrotu, po-
dłości znajdują się po stronie czeskiej. nieważ infantka jest obecnie obywate1I- kilka osób rannych 
Hrabia Zamoyski pożyczył w roku 1929 ką polską. Syuacja jest wobec tego bez 

·do stronnictwa socjalistyczno- 12 miljonów koron w Banku Niemców nadziejna i licytacja wisi na włosku. Madryt.i 14 maija. 
narodowego W Austrji Spiskich. Obecnie zalegał on z spłatą ra· ,,Zwiczek Podhalan" zwraca się do Zamknięcie republikańskiego Związ-

Wiedeń, 14 maja. ty wynoszącej 7 milionów koron. Bank prezydium Rady Ministrów, o pomoc ku Studenckiego dopirow.adz.iło do wieil-
Z Jnnsbrncku donoszą. że dwaj pro- wystawit zamek w Luborrili i Drużbaki państwową dla uratowania placówki 

fcsorowie tamtejszego uniwersytetu, na licytację. polskiej w Czechosłowacji. oraz histo- kich starć u.licznych. Stude!Ilci ogłosm 
mianowicie Metz i ttelbock zostali usu- Zamoyski zwrócił się do swego ku- rycznego zamku w Lubomli, który mo- powszec·hny sitraik. · 
rnQci ze swych stanowisk. Obaj byli 

1 
zyna, by.tego króla h_iszpaf1skiego Alfon- ż~ wp~ść, w przeciwnym razie w ręce W rozmaHych czę.ściacih Madrytu 

zwolen:iikami stronnictwa narodowo-
1 
sa, ten Jednak odmow1l pomocy kuzy- Niemcow. d ł .l_ rt t 1 . . .l 

so.c:jaJistvczi1eg-o. Prof. Metz był przez, nowi, ponieważ cały jego majątek jest W najbliższych dniach zapadnie w osz 0 
U!U os rego s rze arua pomięuzy 

1 ó tygodiii internowany w obozie kon- pod kontrolą i syndyk wydziela mu je· tej sprawie decyzja, .stuqenta.mi a eig~·ekut)'IWą. Lic.z;ba zaibi~ 
centracyjnym w We!lersdorf. l dynie kwoty, potrzebne na jako .tak<> ty,00 iDdie ;est jesziar.ie, --. 
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MIR~IWAU ~I( WlAJf MUi[ HA ~llKAl UKl[HAHD wo::~:RY:~ie, 
Szalona dziewczyna, odznaczająca się nieprzeclętnA urod.ą, nama- zwłaszc1za, gdy prz.ys

6
z10

1 ~ otu-e· • ł h Ił h d ~ s e.„ egzamin w •• w1a a swyc cznyc a oratorów do zgładzanła rywali ZAKOCHANA RENIA w tonz1. Droga panno 

Piękn=- zbr lidniarkD o adz no . \V d mu dla obłąkilDY"h ~-=~ełl~ó!~~ż~lo:~~!~I z:.:~:,~;I t;~r:!~ddz~~ 'I ' · li weJ" miłości. Jest Pani Jeszcze zbyt młoda na 
(sb) Przed kilku miesiącami dokona była owa niewiasta ,znowu nozostato ten l'barakter pisma skomunlkowat.y to, ateby móc Już odczuwać prawdziwe ~c~u

ne zostało w Chłcasro tajemnicze pod- tah•mnicą. j się z policją Wkrótce u:łosił się pe cle I wiedzieć co ono znaczy. czuję, te u mi:· 
wójne morderstwo. Znany kupiec miej I oto przed kilku dniami zaszedł oo wien lekarz · chicagowski oświadcza-· cha się Pani z nledowlerz

1
anlem, czytażl:\c ~~ 0 

0
• 

SC T k t ~ · f t · 'd t d ·i · • b I powiedt i myśli Pani sob e zapuwnc, ·.e n • .l P • owy a s ~· ~ oraz pewien armer, raz rzec1 1 en yczny wypa ek. Dwai 1ąc„ że od pewnego czasu orze ywa j . i d • • J!;li touem ser-
spotkawszy. się !1a ulicy .- dobyli rie- m•:żczyźni, sp0tkawszy sie na ulicy, w jego sanatorJum dLa nenvowo-cho· ~rab~ od~a~n1!d~:ks :ie z~:~~ w parm: Reniu, ale 
wolwerów 1 dali do siebie dwa strza- ~?~tli r~wolweró'! I bez Słowa dali d<i ry1.•h piękna dtiewczyna. któt:a ma taki' P~~ ;~zy:na ml racle d~ple,ro po pewnym cza· 
ły. s1.cb1~ ~t~~a strzatow. Rannvch ~v sta- ~•am .charakter płSina. . ,. . ale, gdy nn horyzoncie Jel życia z<'błyśnle „no• 

Oba) 1>adlł trupem na młeiscu. me c1ęzl.im przewieziono do sic;tala i Do sanatorium lekarza ud,111 się \VJ .,. wlazda" w którel sli: Pani znów bez pa• 
W ubraniu kupca znale?.iono list, t ~r,dclam; .przesłu.chaniu. ~eznali . m!!· wiadowcy P?licji, Na ich widok dzie:V m~ęc~ zakoclt;, twierdząc, ie to właśnie Jest ta 

kt6refo WY?ikało, że postanowił ?" ~~ 7~ poi'rnl1 ostatnio pew_ną.v1ekna :!1~w1~ czyna straciła przytorn~ość. Jak. się prawdziwa 1 jedyna miłość. Takich „wielldcb, 
konac z_abó1stwa za n:am<>wa. nie1ałne1 s~~; w któreJ L:~kochah się na 1abóJ: ukaz<1ło, była t? 20-letma iviauj D1vcr prawdziwych i Jedl'llych" miłości przeżywa się 
;~toreU1 

•. J~k ust~1lono: ob~1 1!1ę~zy- [1~1l·w..:zJ'.na ob1ec.ala obydwu. żt WYJ Odznaczała się ona niecodzienną w wieku pens!onarskim zwykle kilkanaście, po· 
zni kochal.1 się. V: P.1ekne1 kob1ec1e, Jed- ~zie za rnch zarnąz, . • wprust urodą. Nic też nie bvło w tern czynaJąc oczywiście od profesora szkoły, ogól· 
~~k nazwiska JeJ me moż~a bvto usta- ; zadała jednak, by każdy z n•ch zabtł dz!w_nego, iż w k:6tkim ~zasie zqr?t~fa 1 nel sympatii wszystkich koleżanek. Jest to zwy 
II~„ . Wkrótce sprawa poszła w zaporn · swego rywala. usidlić szereg męzczyzn 1· M.ktontC 1~·h . kle zadurzenie które oczywiście zawsze się 
111erne. . . , . l)waj n!c:7czyźni byli przekonani, te do szalonych czynów. Wzleta w krzy ! przeJaskrawie,' szczególnie gdy liczy się z.aled· 

Pe uptywJ<e kilku mtes1ecv zaalar- ;;o~em poś111bi<i sv. 1 ukochana i ~·„te~0 żowy ogief1 pyta(1 cfziew;::zvna przy-j wie siedemnaście wiosen tycia. 
~n.o~'a.ne zostały ~tat.lz.e o 7,upet~ie ~rz w~hanici„ postaT·OWili w ·~oetnl~ jej znata się, że • r7,eczywiśc!c szczula I Droga Renlutko, kaida z dziewcząt w tym 
~~ent1 cznem POd'\~o!uem morderstwie. z:·'. ;·. f1:1~. 1\ 1 ~~ byt a o~v:J lit: w1:ista I swych. koch,ankow i nakłamała icll do · wieku przechodzi okres pewnego przeczulenia, 
tym razeip chodz1Io o portiera P~~ą~ ~ 1 em;s;~! ró·~vn · eż podać, .Jeclm:k v-:r~czy ~·.brodm: Piękną szalona dzi.ew.::zynę, I przemiany psychiczne! w którym to okresie 

&O h.otełłl: t hand.łowca. Obal zab1h S!·: .• rc11cJ1 kilica listów, p1sanvch przez I która1 Jak ustalono, zdradza objawy: szczególnie łat wo poddale się wpływo.m I wra• 
\\:z~Jemnie n~ ulic~. Przy jednvm z za dZ!<'w~zynę. .Pisma chica~owskie umi~ choroby umysłowej, osadzono w szpi- tentom zewnętrznym, wpadaląc z Jedne! krad· 
b1t-ych zna!c1;cno hst, w którvrn znowu Sc:ły rotograuczne reproduk„le tych !1 talu dla umysłowo chorvch oowoścl w drugą. 
'Vym.:eniona była jakaś Patorellt. Kim siów, pros 7 r.c, by osoby, które znają Którat z nas, licząc łat siedemnaście nie my• 

l [~aoin irn~niowi~ua . ~o n~w~n~in~~o 1ań~twi 
08gantyczne dzieło króla Zogu, władcy Albanji 

Oenjalny reformator zdołał przeobrazić nieokiełznanych 
mieszłiańców gór ·w cywilizowanych obywateli 

ślała Jednocześnie o wlelkleJ I tragiczne! ntl• 
łoścl, · naprzemian z wstąpieniem do klasztoru, 
nie marzyła o laurach I sławie naprzemian t 
marzeniami o clchem bohaterstwie. To są bodaJ 
nasze nalplęknlelsze okresy z życia, okresy ma· · 
rzeń, górnych roieli I pięknych snów. Narazie 
tylko może meczą nas one I nlcpokoią. Pótniei, 
~czasem gdy stan ten mija, lata naszej młodości 
są naszem naJplęknleJszem wspomnieniem. Dla· 
;ego proszę się nie kłopotać tą swolą „wielką I 
wzgardzoną" miłością, która minie szybcieJ, ani· 

(z) Oryginalna jest letnia rezyden· prywatne mych poddanych, bowiem duchem korupcji, panuJącym w urzę- żeli sle tego Pant spodziewa. NaJgorzeJ tylko, 
cła króla Albanii, Zogu. Opalent na tradycyjną dumą kazdego albań- dach tureckich. Powoli budziło się u· że właśnie to wielkie zawracanie głowy przy-
bronz wartownicy pełnią przednią war~ czyka była lei:;o broń. czucie narodowej przynależności i aut~ siło w okresie.„ egzaminów. Płacić zaś całym 
tę. Łagodny Adrjatyk szumi nieustannie Stopniowo zaniechano krwawej zetn rytet władzy państwowej zostar narzu- rokiem cletklel pracy za takle sobie „hulanie 
i usypiająco. Na wbitych do wody pa· sty 1 w albariczykach obudziła się wla· eony szczepom górskim, które dotąd sle" w JedneJ z naszych sympatyJ - to byłoby 
lach wznosi się niewielki domek dre· ra I poszanowanie dla prawa i sprawie- byty harde i nięustępJiwe. zbyt wiele. 
wniany, w którym król Zogu spędza dliwoścł. z chaosu uzbrojonych band Albańczyk respektuje tylko silnief „ZROZPACZONA WLODKA z PODHALA'·. 
długie, upalne Iato. powstało wojsko. Aparat państwowy szych fizyczn ie i wyższych umysłowo. Dro1a Panno Włodzlu, niestety, nie mam żad· 

Jak tu Przystało na mieszkańca wy- wymagał urzędników, wojska, oficerów Tak, trzeba znać psy-chologję tego · na· engo lekarstwa na to, lak zdobyć serce męż· 
brzeża, najmłodszy król europejski jest których trzeba było dopiero wyszkol!C. rodu żeby niem kierować, _ końcZl.V czyzny. Sądzę lcdnak, te żadne naprawdę sim· 
wysoki, szczupły i opalony. / . Dawniejsi urzędnicy przesiąknięci byli śmiejąc się młody król. teszne przepisy w takich wypadkach nie lstnie· 

Król Zogu z dumą podkreśltl wobec Ją. A\llośct, droga panno WIOdko, nie trzeba 
przybyłego na wywiad dziennikarza zresztą starać się okazać, trudnlei' Jest bowiem 
jednego z. pism zagranicznych, iż w clą· 30 złotych w c•1ągu m•1 nuty uczucie ukryć, aniżeli le okazać. NaJstarannieJ 

f;c~~~~~i~P~~!:r:reil:.t dokonał gigan „ _ _ . _ I ::i~~~:::: .. ~;~~~t:i:z~a~ek;!~:o~v~:~ło:P:~~~~~ 
_ Za 10 Ja uda mi się postawić Al- zarabia na1bogałszy CZIOWl&k świata 11 t. d. Prawdziwe uczcucle eman:.iJe z osoby za· 

banię na tej wyżynie, do jakiej dążę, . (sb) . Wkrótce przyby.wa do Buropy 
1 
przed nabyciem uaweJ pary obuwia, kochane! I odczuć ie potrafi nlctylko osoba za-

-:- mówił Ahmet Zogu. - Nie należy naibogatszy człowiek śwtata. Jest nim : stJrawdza najpierw swą garderobę i w·o- 1 Interesowana, ale nawet oboJętne zupełnie oto
zapominać, iż stworzenie nowoczesnego władca księstwa indyjskiego łfaidcrabad li podzelować starą parę buciów niż czenle. Nie trzeba zatem slllć si~ specjalnie na 
państwa oznacza dla Albanji przeskok Nizam. Jak obliczono, Nizam I kupić nowe. Nie oznacza to jednak Zvca- okazanie swego uczucia (zresztą nie Jest przyJęte 
poprzez stulecia rozwoju europejskiego. zarabia w ciągu minuty 30 zł. le, by był skąpy albowiem posiada licz· ateby kobiety czyniły to pierwsze), a wystar-
Nie !~steśmy jednak tak radykalni, lak niezaleźnie od tego, czy rzeczywiście I ny sztab urzęd~ików, których sowicie czy tylko postarać sle o częstsze przebywanie 
Mustafa Kemal. pracuje, lub też wypoczywa. I wynagradza. w podziemiach pałacu w towarzystwie ?soby, która wzbudziła w nas 

Nie życzę sobie, bynajmniej, aby Obecnie już rozpoczęto w Indjacn I Nizama znajduje się 10,000 uncji srebra tak wle~kle uczucie. Trochę przyJazneJ serdecz-
rnieszkaniec gór zacząt nagle odwiie- przygotowania, do podróży Nizam~. i złota. Rokrocznie zapas złota wzrasta ności, ciepło kobiece w obelściu, troska macic-
~.zać nocne lokale. Przewrót, jaki do· Trzeba bowiem wiedzieć, że władca 0 700 uncłl. rzyńska I staranie się o zrozumienie jego duszy 
konywa się w Albanji, wymaga czasu. wschodni zabiera ze sobą w podróż ca- - dokonała reszty. 

Ze średniowiecza wkr<>czyl.iśmy w ły swóJ dwór, składający się z 300 osób. 
cłągu 10-ciu lat w XX stulecie. Nizam przybędzie do Londynu stat· 

To, co odbywa się w Europie drogą kn1y·ernrn .. specjalnie dla niego zarezerwowa· c1•ern1"ow2 drog::a gen•1:.1nego .wyn:'9'12zcy normalnej ewolucji, musiało się u nas U U U u U 
nagle. Księstwo Haiderabad fest dwa razy 

Parlamentaryzm i walki partyjne większe niż Wielka Brytanja. Posiada Twórca pierwszego parowca-Fulton-da1·emnie kołatał 
uniemożliwiały budowę i rozbudowę ono własną walutę i własne marki po- I do rządów największych mocarstw 

kraju. Dopiero w roku 1923-im, gdy cztowe. Między innemi do własnośct I ( ) . 
zostałem prezydentem, nastąpiło we· jego należą bogate pOkłady złota w . z Niedawno zmarł w Nowym Jor-, wet slyszeć o wynalazku. Doprowa-
wnętrzne uspokojenie i wówczas przy· Golkondzie, z których stale wydobywa ! k)l mż. \Yillłam Barslay·Pa~son, t,w6rca · dzony ~o. rozpaczy nieustaja.cem niepo-
stąpiliśmy do wydajnej pracy . się drogocenny kruszec. plerwsze1 nowojorskiej kolei podziemnej wodzeniem, fult?n ~czął atakować 

Zmuszony bylem rozbroić naród. Nizam jest cz,lowiekiem bardzo o- 1 oraz tunelu Hudson. listami . swych zl>Dmkow w Ameryce. 
Represja ta wdarła się głęboko w tycie szczędnym. Opowiadają naprzykład że j Po śmierci Parsona znaleziono w je· J~dnakze ~ni Waszyngton, ani Jefferson 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~·~go papierach ~~resające dokumen~ ~e raczyli nawet odpow~dzjeć na ~go 

• • i plany, należące w swoim czasie do listy, KolekclonBr rz~dkt"h aromatów znakomiteg0 wynalazcy okrętu, Fulto- M~mo wszystko wiara w ostateczne U U tu na. Z dokumentów tych wypika, jakie- zwycięstwo nie opuszczała Fultona. z 
I t k 6 I mi cierniami usiana była droga zasłu- wzmocnioną energją wznowił swe sta· 

Ubezp eczył W OW. ase uracyjnem„. SW J nos żonego wynalazcy, zanim ludzkość u- rania zagran i cą, podpisując się już nie 
~z) Jedno z londyńskich towarzystw olejków są one skombinowane, znała prace jego za ,,zasługujące na u· swem prawdziwem nazwiskiem) lecz 

asekuracyjnych przyjęło ostatnio naj· Szeik stale podróżuje i nieraz odby· I wagę" i zdecydowała się na eksplota- pseudonimem .,Rudolfa Francis'a". Nie 
dziwniejsze ubezpieczenie jak!i.e sobie wa tysiące mil jedynie po to, by przy- cję jego genjuszu. pomógł nawet pseudonim ludzie nadal 
można wyobrazić. Mianowicie szeik łączyć do swej kolekcił Jakiś rzadki a· J Fulton przesłał plany swego pierw- nie chcieli słyszeć o parowcach. 
arabski Dżelal Kuraiszi z Mekki ubezpłe romat. Największą dumą i perłę zbio- szego parowca rządowi wiedeńskiemu, Jak wynika z pozostawionych do
czył w towarzystwie swól nos, a raczej ru Dżelala stanowi miniaturowa bute· który pogardliwie wykpił ,,fantastycz· kumentów. Fulton pracował jednocze· 
swój organ powonłenła, na kwotę 2000 teczka z ambrą, znaleziona w grobowcu ne" pomysły uczonego. Skolei zwróót śnie nad modelem łodzi podwodnej. 
funtów szterlingów. Tutankhamena. Zapach ten Przetrwał s·ię Fulton do króla francuskiego, lecz Jego łódź mogta posU\vać się rów-

Jedynym celem życia tego szeika, 4000 lat. i we Francji potraktowano go jak wa· nież i na powierzchni, rozwijaj<1c znacz-
który jest bardzo bogatym i całkowicie Na zapytanie, w jakim celu pragnie rjata, nie traktni:\C poważnie jego wy- ną szybkość. 
niezależnym człowiekiem, jest kolekcjo szeik Dżelal Kurajszi asekurować swe .iala~ku. Wreszcie udało sjQ Fultonowi •. na- • 
nowanie najrzadszych zapachów. Po- powonit.nic. padła odpowiedź: „Gdy Rozczarowany Fulton udał siG do rzuc,i ć" ludzkości sw6j \\'1·na lazek. it J
wonienie jego jest tak bardzo rozwinię- stracę sw~ p0wonienie, nie będę miał 

1 
An!tl.ii. gdzi~ ?fiarowat swe planJ: r~ą- nakżc o łodzi IJ'OdwO<ltJei nie chciano ·na-

te. że potrafi on. wąchając perfumy1 na· po co. żyć • . , . I dow1 brytyJ~k1emu. ~ . tu .. Podo~n1e Jak ':Ve~ słyszeć, orlżegnywując się skwap· 
tychmiast określić, z jakich kwiatow l Dziwaków me brak na świecie„, we f rancJt 1 w Austn1, me chciano na' l1w1e Od „zw~rjowanego pomysłu'', 

, 



S:r 3 

~ l[J Ilf l~mJ~ OW[J o iif il O~lll~ a . l~!~'t~~~iść0,~!~!!,Z~~B~!. Rodiz,i.na:'' z J al!'a.cz.em I MOdizel e wiS<ką. 

Aferzysta z Buenos-Aires kupił w Lodzi 01anufak
turę_ za kilkaset tysięcy złotych, płacąc za nią bez· 
wartościowemi czekami.-Aresztowanie ojca oszu-

sta w Brzezinach 

TEATR POPULARNY (Ogrodowa 18): - Dziś 
o godz. 8.30 „BlllNlill Kimmel'' diLa wteszeń. 
premiera. 

TEATR ROZMAJTOśCI (Cegjeln!a<ll·a 27) Dziś, 
o godiz. 9,30 w, 11A cha.sene iin i;1z.tetł'•, 

KI N A: 
CASINO· - ,Królowa Krys·tyna". 
GRAND-'KIN0

1

: - „Pilnuj swago męta'•, 
MUZA· - 11Cesarz.o,.,.,a i Ja„. 
ROXYi -- „Ostatni Ataman Anmenkow'', 
CAPITOL: - „Papryka''. 
CZARY: - , Nami.ętnd kocha.n.kowie i Fantomas. 
CORSO: - „Tunel", 

Lódź, 14 maja. Przerażenie kupców łódzkich powięk Brzezinach, znaleziono cześć to~ru, PRZ.EDWIOSNIE: - „Wielka Ksteżna Al~ksan-
(k) W połowie marca rb. Przybył szał fakt, że Berholc zniknął nagle z I zakupionego u łódzkich przemysłowców sŁ81'f~E: _ o „Wysoa D·ra Morea", 2) „Ha-

do Łodzi w sprawach handlowy.eh oby· Lodzi I Wobec czego ojca Berhołca aresztowa· nald toyd''. 
watel amerykański, Benjamin BerbOłc, Wówczas poszkodowani zgłosili się n<>, jako współwinnego w aferze, RAKJET A: - „Hrabina Monte-Christo". 
stały m;~szkaniec Buenos Aires. Berholc d ł d kt d · ld · 1 D l ół d t czące te3· sen SZTUKA: - „Ulica". ~ o w a z, s 1a a1ąc zame owanie o n e 1 a sze szczeg Y o Y . . - p LAC.E c "bi'' · . t 1 ł . • d h t l' tÓd kł f f" któ dl k lk A : - " SI ' ' • zams a owa się w Je nym z o e 1 11 z zwy ej a erze. · sacyjnej afery, o tarą reJ pa , o i . u- METRO: _ „Wro!lowiie małżeń•twa" 1 Fłi1P 1 

kich. 1 Jak z<lolaliśmy ustalić, oszust pozo- l nastu znanych przemysłowców łqdzkich Flapem, Fi:.. 
Na drugi dzień po przyjeździe zwró· stawałw kontakcie ze .swym ojcem, zna- ~ trzymane są narazie w tajemnicy, ze ADRIA: - .Wrogowie małteń9tW1a z ..... "" 1 

cil się od do dwuch znanych w naszem nym obywatelem brzezińskim, tterszlem j względu na dobro prowadzonego słedz- Fla.pem. 
mieście pośredników handlowych, któ- Berholcem. do którego jeździł ostatnio twa. . osru~~~02f~Ry;r!! mr~it'u~~a zatraconych 
rym oświadczył, że pragnie nabyć w bardzo często. Podczas rewizji, doko- I Za zbiegłym aferzystą rozesłano li- 1. P. s. - PARK SI.ENKIEWICZA1 - Wysta· 
LOdzl większe ilośćci manufaktury. nanej w mieszkaniu Hersza Berholca w ! sty gończe. (ga) wa prof. Pankiewic-za I i1:__ ~- __ _ 

To war ten miał być wysłany do iiii.iiiaiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii.iiiiiiiiiiiii.iiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiimiiiiiiiii Francji, gdzie Berholc - jak oświadczyl 
pośrednikom - posiada na szeroką ska· 
lę zaprowadzone przedsiębiorstwo han
dlowe. Ks. Windischgraetz-oszustem 

Pośre~nicy zwrócili się sko1ei do kil Wyłudził od wiedeńskiego bankiera 50 tys. koron 
ku. łó~zk1ch fabryk'!-nt?w, u których, . Budapezst, 14 maja. I różowych barwach stan swych finan~ 
d~iałaJąc w porozun:ienru ze swym ple· Przeciwko księciu Ludwikowi Win- sów, zażądał pożyczki w wysokości 
nIPotentem, zamówili większą partię ma· dischgraetz wpłynęło obecnie nowe do- SO.OOO szylingów. 
nufaktury. niesienie do prokuratury. Książę by·ł już Bankier udzie1:1 ks. Windischgraetz 

F~brykancl łódzcy, otrzym~w~zy za raz zamieszany w aferę fałszowania fran żądanej pożyczki, poczem, niestety, za
mó~ieme na towar1 wartości kilkuset ków, obecnie zaś oskarżony jest o oszu- późno już dowiedzia.t się, że dobra ks. 
tysięcy ztoty~h, skierowali się do Jed· stwo pożyczkowe. Na podstawie falszy- Windischgraetza położone na Węgrzech 
nego z łódzkich domów bankowych, wych danych wy.łudził ks. Windisch- i w Czechosłowacji są silnie obdłużone 
gdzi~ B~rholc posiadał konto czekowe. graetz pożyczkę w wysokości 50.000 i że były bohater afery fałszowania fran 
Pomewaz dom banko~~ wydał o Be~- szylingów i nie chce spłacić obecnie ków, jeszcze przed zaciągnięciem tej po· 
holcu bardzo dobrą opmJę - tranzakcJa długu. źyczki przepisał juź swoje własności na 
~oszta do skutku: Berholc kupił znaczną Książę zgtosil się do właściciela kan- nazwisko swego syna Adara. 
ilość manufaktury, płacą9 czekaµIi na toru wiedeńskiego i przedstaw i ając w 
Jeden z banków francuskich. Większą 
ilość tych czeków zdyskontował tódzk\ 
dom bankowy. Część zamówienia Ber· 
hole pokrył gotówką. · 

Przed kilku dniami przypadły termi
ny płatności czeków, wystawionych 
przez Berholca. Gdy fabrykanci tódz
cy zwrócili się do domu bankowego ce
lem podjęcia należności, 
okazało sJę, że czeki były bez J>O

krycta. 

Demonstracie przeciw hitlerowcom 
Dd6vłu si~ 111 :JloRJęrn :Jorftu 
Nowy Jork, 14 maja. 1wała rozwiązać oochód, została obrzu· 

W dz<ielnicy Y orkville, zamieszkałej ) eona kamieniami. 5 osób odniosło ob· 
przeważnie przez; emi~rantów niemiec· I rażenia. Gru-pa złożona z 300 demon· 
kich, odbyły się wczoraij burzliwe de· strantów usiłowała wtar,ltnąć do gma· 
~~Mtracje prz·ec~wko ~arod?wym so~- j chu sądo~~go, lecz została odparta 
Jahstom. W mati1festa.c11 wzięło udzrnł , przez pohcJę. 
przeszło 3000 osób. Policja, która usiło- 1 

Tragiczny wypadek 
w fabryce 

ł.6di, 14 maia. 
(~g) Dziś ranlio wezwano pogotowie 

ratunkowe do za:kładów przemysło· 
wych Scheilblera i Grohmaa::ia1 gdzie zda 
rzył się tragiczny wyipa.dek przy pra·cy. 
Robotnik, Edward Pikielniilk (Wodny 
Rynek 9) puszcz.ał w ruch mas.zynę. W 
tym momencie zagadnął go jeden z ko· 
legów i Pikielnik bezwiednie odwródł 
na chwllę głowę. 
Ręka jego zostaita na trybie i w chwi· 

lę później rozległ się straszny krzyk. -
Koło porwało mu rękę i wciągnęło w 
tryby. Szybko zatrzymano maszynę, ale 
zdąfyła ona 1uz urwać robotnikowi 
wszystkie palce u. rąk. Od\\<-ieziono go 
do szpitala Ubezipieczailini Społecznej. 

Tajemnicze samobójstwo 
młodej kobiety 

L'EKARZ·DENTYST A 

F. KOPCIOWSKA 

ł.6dź, 14 maia. 
(ig) W czorai wieczorem mieszkańcy 

I
•• k , domu przy ul. Targowej' 37, powracaiąc 

Wałka japończyków z brazy IJCZY ami ~~hod:~hhjak~s~~~~ću~i~~1e~~f:c~~~ 
przyjmuje: 

od 9-3 w domu przy ulicy 5 flolonistów S!OfJit••cfl. Jfj 1'.'0DDUC:fl nawoływań, kobieta n~e porus.zała się i 

I 
~ dlate,go za.alarmowa.n.o natychmiaist ipo· 

Gdańskiej 37 
tel. 232-55 

od ł-7 w lecznicy 

Londyn, 14 maja., Podłożem mordu byla zemsta za uwo- gotowie ratunkowe. 
Z Rio de Janeiro donoszą, że w miej dzenie córki. Miejscowa ludność brazy· Jak się okazało, byta to WYchowaw· 

scowości Tiete w stanie Sao Paulo do- 1 lijska, mszcząc się za śmierć swego ro- czyni do dziecka, zatrucLniooa u jedne· 
szlo do krwawych starć Pomiędzy bra- daka, napadta na kolonię japońską, do- go z lokatorów tego domu Irooa Wy· 

l
zyljjczykami a kolonistami japońskiemi. I szczętnie demolując osiedle japończy- równa, młoda, 20-letnia kobieta. Z nie· 

•
•••mi(p.rzy-•G•6•rn•:vm••'R•Yn•k•u)•.•••• Powodem starć było zabójstwo pe· I ków. 5 kolonistów japońskich zostało za ustalonych dotąd -przyczyn tal"gnęła si r: 

wnego brazylijczyka przez japończyka. bitych a 16 odniosło rany. ona za życie, wypijając sporą dozę kwa· 

Nowy rozkład Jazdy I Em1·grac1·a rosy1·ska wspo'lnie z Japon1·ił su wln:t~~ie cięzkim odwieziono ją do 
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wchodzi w tycie d;~ź,~4n~~a. wusiqpi przet:~W !io~iedom 'I szpitala w Ra~ogoszczu. . 

(it) Dziś, punktualn~e o godzinie 12 Paryż, 14 maja. sunek rOSYÓski em~graoji do tego starcia, Ukarand1eomwółwałclcleh 
jazdy na kolej~ch państwowych, n~ ok- kairz. Borys Suworin1 były wydawca pis- pie zachodniej emigracja podzieliła się za antysanitarny stan posesyi 
w nocy wchodzi w życie nowy rozkład Znany rosyjski publicysta i dz:ienni- p. Suworin powiedział, że gdy w Euro· I 
res letni. Ponieważ nowy rozkład Jazdy ma „Wieczernieje Wremia" w Peters· na różne obozy, które zajmują odmien· s 
przewiduje szereg zasadniczych zmian burgu, powrócił do Paryża z Szanghaju, ne strunowłska w stO<SUnku do zagadni~- Łódź, 14 maja . 
w odjeździe i przyjeździe poci~gów, gdzie wydawał pismo rosyjskie i wygło· 1 nia obrony grarui.c Z.S.R.R. 'Przed Ja.pon· (it) Jak już donosiljśmy, miejskie 
wskazane jest, aby wszyscy, zamierza- sił odczyt n.a temat stoswików na Dale· ją, cała emi.gracja rosyijska na Daleki'm władze sanitarne, w trosce o zdrowot· 
jący wyie.cha.ć z Łodzi dziś w ~ocy. kiiim Ws~hodzie. . . . 1 ~scho.dzi~ solidaryzuje s~ę z Japo~ą w ność mieszkańców, podejmują. systema
ewentualnie Jutro rano, zapoznali się Zdaimem Suworma 2'Jbro1Jle sta:rcia lJeJ dązeruu do z.wałczan.ta komumzmu tyczne kontrole domów łódzkich, ·celem 
zgóry z nowym rozkładem jazdy, ce- międizy Japooją, a Sowietami, będą nie· w Aziji i weźmie ud:zd.a,ł w wypadkach stwierdzenia, czy w nieruchomościach 
lem uniknięcia przykrości, mogących uniknione w 1935 roku. Omawiając sto- po stronie Jaipooji. tych przestrzegane są przepisy higjeny. 
wyniknąć spowodu opóźnień i t.. ~· Ostatnia lustracja odbyła s i ę w so-

Służba kolejowa otrzymała JUZ dy· Musso1·1n1· w ro11· sportowca botę, przyczem sporządzono szereg pro-
spozycje, by od godziny 0,01 Puszczać . tokułów. Na podstawie tych protokulów 
pociągi według nowego rozkładu. starostwo grodzkie ukarało dziś w dro-

Trenuje przed 200 studentami włoskimi dze administracyjnej grzywnami pien : ę-
Poradnie le karskie Rzym, 14 maja. wersyteckich poczern podejmował śnia· żnemi 22 właścicieli domów. Dalsze lu-

uruchomione b~dą w Łodzi Mussolini przyjął w parku willi Tor· daniem w parku. stracJe odbędą się w bieżącym tygodniu. 
lonia, gdzie obecnie znamieszkuje, około Przed opuszczeniem willi Torlon!I, 

Łódź. 14 maja. 200 studentów. Mussolini wyjecha.t na studenci zgotowali premierowi entuzja-
(it) Jak się dowiadujemy, w z\•1iąz spotkanie studentów na koniu przed co- styczną owację. 

ku z sezonem letnim, miejski komitet dziennym spacerem po parku1 odpowie· lllil•••••••••••••• 
wuchowania fizycznego postanowił u- dział na powitanie młodzieży oświadcze 
m~żliwić wszystkim korzystanie z bez niem, że pragnie im pokazać, jak powin
pfatnei poradni sportowo - lekarskiej, ny być wytrenowane mięśnie faszysty 
W poradniach tych mogą zbadać się i człowi eka nowoczesnego. 
wszyscy. którzy bądź uprawiają spor- Bezpośrednio potem Mussolini <loko
ty, bądź zamierzają p:zedsiewziąć ja- nat szeregu skoków przez przeszkody, 
kieś wycieczki i t. cl. ustawione specjalnie w parku. 

Poradnie będą czynne poci:iws7.y Studenci oklaskiwali gorąco popisY.. 
od jutra codziennie, z wyjątkiem nie- szefa rządu. . 
dziel i świąt w godzinach od S do 9 j Niezwłocznie potem Mussoltn! w ser 
w iecz. na ul. Gdańskie .i 83 i AJ. Ko-: dccznej koleżeńskiej atmosferze wrę
ściuszki 67. yl nagrody Z"1rycięzcom ~imPjad unt· 

TEATR MIEJSKI. 
Ostatnie występy Stefana Jaracza I Marli Mo· 

dzelewskleJ. 
Dziś w poniedziałek i wtorek ostatnie WY· 

stępy warszawskiego zespołu „Nowa KomedJa" 
prezentującego z olbrzymiem powodzeniem WY· 
borną komedię sa tyryczcną A. Słonimskiego 
„Rodzina". 

TEATR POPULARNY (Ogrodowa 18} . . 
. Dz i ś, w poniedziałek o god~e 8.30 wiec.z, 

przed~tawieni~ dla zrzeszeń. Dana będzie pięk· 
r a i mele>dyjn a operetka w 3-ch aktach W a.\tell'a 
Ko.Jl.o „Baron Kimmel" , w reżyse rji dyr. Win
kllEma, z ud:Małem całe~ zeepołiu OJ>Wetkow•. 

Kto dostarczy potwora 
z Loch Ness? 

Nagroda wynosi 25 tys. dolarów 
. NOwy JOrk, 14 maja. 

Dyrektor miejscowego ogrodu zoolo• 
gicznego ofiarował nagrodę w wysoko• 
ści 25.000 dolarów temu, ktoby mu do ' 
starczył do jego ogrodu zoologiczneri' 
legendarnego potwora z iezi·ora Lo c'1 
Ness. 

Potwór musi być schwytany zywcc· 1 

i musi być dostarcwny do o!Jrodu cn~y 
i zdrowy. 



Od cukierni niedaleko I 
Lamentuje st·ary żebrak: 
„Dajcie grosik, tak mi źle Jest, 
A wam przecież forsy nie brak". 

+---------------.1 ... _____ --- . -· ------
Pies żebraka miał na oku 
I go śledził pokryjomu -
„Ukradł ciastka, myśli Medor, 
Teraz wziąć Je chce do domu". 

„Nie uciekniesz mi. złodzieju. l 
Choćbyś ukrył się pod ziemię, 
Psem Ja wprawdzie tylko Jestem, 
Lecz nie jestem bity w ciemię". _ .... _ 

Pies „zbaraniał''. jak to mówia -
(Taka blama, ·sam pan powiedz) -
żebrak bowiem zamiast ciastek 
Stary począł jeść razowiec! 

(Dalszy ciąg jutro). 

Dzisiejszy „:Express" przynosi nam pieru należy nadesłać do Redakcji „Ex-
w. czwartym obrazku u góry drugi sko- vressu" w Łodzi. Piotrkowska 49, w na
le1 skrawek, który należy wyciąć i za- stępujący sposób: 

w oznaczonym terminie i pod wskazany Czytelnicy z ł:.odzi. Krakowa. Kato
adres, rozdzielony zostanie szereg na- wie, Poznania, Wilna, Lublina, GJyni i 
gród a mianowicie: Kalisza mogą składać wycinanke bezpo-

c~ować prz~z sie~em. dni, do zak?ńcz~- ~a kopercie Czytelnicy umieszczą 
m~ obecn~J s~n1 f1l~u. Po s1edmm nao1s: druk oraz ad.notację „Konkurs 
dm~ch z s1edmm wycmków Czytelnicy I.Expressu". Pozatem na kopercie należy 
ułozą c~lo~ć - postać osoby, która ode- naleoić znaczek pocztowy za 5 groszy. 

1 nagroda - 20 złotycł' średnio w oddziałach naszego pism:i 
5 nagród po 10 złotych przez co zaoszczędzą sobie kosztu znacz 

gra w f1lm1e główną role. Miedzy tych Czytelników którzv 
Wycinankę nalepioną na kartkę oa- trafnie ułożą wycinankę i p~ześla ii.\ 

10 nagród po 5 zrotych I ka pocztowego. 
oraz wiele nagród w postaci kompletów O terminie nadsyłania wycinanki 
poczytnych tygodników „Co Tydzieil z obecnej serji podamy w dniu jej z:ikoi1-
Powieść" i „Panorama". czenia . ... „ ... „ .... „„„„ 

Hallo! Tu· rodjo! USIŁOWALI WYRWAC BRON SAMOBóJCY 
.PROGRAM ROZGł.OśNI ł..()DZKIEJ 

1 
Chrobrego i Kaizimiierz.a Wiel:kiego" - wy~ł. 

POLSKIEGO RADJA, p. prof, Henryk Mokiclci. 
PONIEDZIAŁEK dnia 

14 
J 1934 17.50-18.10; „~iizyro.<;Ia górska. ja1ko tródło lę· 

• ma a r. żyzny l wiecme1 młodości'• - wygł prof. 
7.00-7.05. Sygnał cza.su i pleśli „Kiedy ran· Adiaro LenikieWic.z. · 

Podc;zas szamotania z desperatem dwie osoby 
zostały ranne 

p.e w-&t14ą Z()lf'Ze" 7.05-7.25: Giimnastyka. - 18.10-18.5(). Wirtuozi na im.st·rumentach jamo· 
7,25-7.35. Mu.zyik.a z płyt. 7.35--7.40. Dz!emliik wyc.h (soliści i zespół). 

i>oznań, 14 maja. I Na szczęście, zamiar jego 6ipOStrz.eżo 

poramiy. 7.4.-0-7.55. Muzyk.a s płyt. 7.55-8.()(). 18.S0-18.55: Odczyta.nie programu na dzieli na· 
Zamieszkały przy ul. Kraszewskiego I no. Gospodyni Niemojewska wraz z 

14 por. w stanie spoczynku Józef Pan·\ niejakim Moskalewiczem zdota,li wyr· 
kowski, który ostatnio pn:eniesiony zo· l wać desperatowi broń. Podczas szamota 
stał na emeryturę usiłował odebrać sobie 

1 
na rewolwer wypalił, raniąc w ręce p. 

Chwiraika g0$podairsbwa dom.owe~o. 8.00-8.05. stępny. 
Odczytanie programru na d.zie4 bieżący. 8.05- 18.55-19.15: Roz.maifości. 
11.40. Pnerwa. 11.40-11.50. Codzienny Pl'IZe- 19.15-19.25: Repertuar teatrów i komun.ilkarty 
gląd Prasy Pol6kiej, 11.50-11.55. Komunilc.arty łódz.kie. 
łótbkie •. 11.57-12.05. Sygnał cz.a.su z Wat"srz.a- 19.25--19.40: Odczyt aJctua·lny. 

życie wystrzałem z rewolweru. . Niemojewską i Moskalewicza. 
wy. He)D>ał z Krakowa. - 12.05-12.3(). - 19.40-19.47: Wiadomości sporlowe. 
M11JZ. popularna z płyt. 12.30-12,33. Wiad. me.t. 19.47-19.55: Dzienniik w>ieczomy. 
12.33-12_55. D. c. muzyki popularnej z płyt. 20.00-20.02: „Myśli wybra.ne". 22.00-23.()(). Reportaż muzyczny ze Lwowa. ! Feliks We1ngartner, (Tr. z Bazylei). 

23.00--23.QS: Wiadomości meteoro lo .~1 c tn" dla i' 20.0o. MOSKWA (Komintern). Koncert symfo· 12.55-13.()0. ~etn. pod.n. 13.00-15.05. Przerwa. 20.02-21.00. VII-my k{)lllcerl z cykllu „Arcydzic· 
15.0S-15.10: Wiadomości o ek.5.poreie polskim. łia muzycz.ne od 1~o do 20 -go v.ielrn" - komunikacjj lotnit:zej i komunik at pol1u.nv. niczny pod dyr. Gauka. 

?3.05-23.30. Muzyka taneczna z rest hotelu _ [ 20.15 .. DAVENTRY. Londyński Festival Muzycz· 15.10-15.20: Kom. Izby Przem.·Ha.ndl. w Łodzi. Wyiloo111awcy: O•rikiesh-a symfolllliczna pod dyr. 
15.20--15.35: Muz.yka z _ płyt Ma1euSQ:a Glińskiego. · „Rrys.tQI". ny_ Dyr. Br. Walter. (Tr. z Queens Hall). 

Dz) ~ SŁUCHAMY ,· j 2t.oo. MEDJOLAN. Koncert z udz. pianisty Mau. 15.35-15.55. Reca.ta·l śqnew. Hefony Korffówny. 21.00-21.(}2. Trąbka i oaip&kzyk Marynarki Wo-
15.55-16.20. Re<:dtll;l skrzypcowy Ruty Kron~o·kł. jeoo.ej z Gdyni ;::, ryce:1o Rosenthala. 
16.20-16.35: Lekcja języka franou&kiego. (Kure 21.02-21.17. Felieton p. t. ,Dz.ia~wa Nkol111a 

elementancy). Lek.tor L. Roqui.gny, dziedvm Górnego śląs.ka" - wygł. Aniela 
16.35-'-17.30. T~_,kiry.pcje orki.estrowe utwwów Mieewiczowa (tr. z Kaitowic). 

torte.pianowych. 21.17-22.00. Koncert poipulamy. Wyiko111·wcy: -
17.30-17.50: Odqyt dta mailu!"1Zy&t6w z cyklu o·rkieetra symf. P R. pod dyr. St.inisława 

.• Historja" - p. t. „Spuśc!!Zlll'8. Bolesfo,wa Nav."l'IO'ta i Helena Lipowska (l!oOipran). 

17.20. MOSKW .A (Stalin)_ „Mazepa" - opera\ 
Czajkowskiego, • 

20.00. PARYŻ. , Biała Dama" - opera Boiel· ~ 
d!eu•go. i Y-1 .41 o·)I 

2o.OO. OSLO, Koncert symfoniczny. L•·---1111~ --~-~C~~~~ 
20.00. SOTTENS. Festival Schubertowski. Dyr. 

~. illlllllllllllllllllllllllllllllllll!lllllllllllfllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllnlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllłlllllll .. _.-.. Wreszcie Sergjusz począł mówić coś 
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s~,~~~-~ló!!!~ie ~ ~-~~~l~~I. = :::~~1;~r~~:;f~J~~~~~%~:bJ:ei~: 
..... . iililllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllli ili li 44 • 11m1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111i:r dobs~~~u~~u~~~~~ął grubemi wargami: 

STRESZCZENIE POCZATKU POWIESCL 
Młody baron Ryszard Gintołd ożenił 

sfę wbrew. woli ojca z pannę od krawco
wej, Celinę Liwińskę. Ponieważ stuy ba
ron zerwał z nim wszelkie atosunk(, Ry· 
szud musiał się wziąć do pracy_ biurowef. 
Zajęcie to cięży mu bardzo. K()fzystaj~ 
z zaproszenia ojca, udaje się na jego imie
niny do Jabłonkowie, siedziby Gintołd6w. 
Zniechęcony uporem o)ca popełnia samo· 
bóJstwo. 

Pozostał po nim mały synek Ryś. Mię
dzy dziadkiem a matką preychodzl do dra
matycznej walki o dziecko. 

ROZDZIAL 44. 

Wzruszenie 
Do stałych bywalców ,,Rakiety" na

leżał w pierwszym rzędzie Sergjusz 
Pawłowicz. Kiedyś był podobno star· 
szym policjantem. Sczasem przerzucił 
się do handlu bydłem i jak ogólnie mó· 
wiono, dorobił się więks~.ego majątku, 
Czy tak byto w istocie. niewiadomo. 
Tyle jest tylko pewne, że rozporządzaił 
większą gotówką. I 

Do „Rakiety" przychodzit codziennie 
p0 południu i przesiadywał w niej do 
zamknięcia piwiarni. Na odglos zamy
kanych żaluzji, podnosił się automatycz
nie, regulował rachunek i wychodził -
ażeby wrócić znowu nazajutrz. 

O czem myślał całemi godzinami, sie 
dza.c nad kieliszkiem wódki lub bomba. 
piwa? - niewiadómo. A może wogóle 
nie myślał o niczem. 

Tłusty, ciężki, nieruchomy, robił wra 
żenie czegoś martwego. 

Ale od pewnego czasu oczy jego po-
częły się ożywiać. 

Stało się to wtedy gdY' do •• Rakiety•• 
za"119towat1a IGIJ• ~ 

Młoda wdowa musiała na Sc,rgjuszu - Nie bardzo jest .pani dla mnie grze 
wywrzeć pewne wrażenie. aczkolwiek czna!. .. A ja właśnie pragnąłem powie-
początkowo maskował się on doskonale dzieć jej coś bardzo · miłego! · 
ze swoiemi uczuciami. Zawahał się, wręszcie rzucił ciężko: 

Lecz zwolna coraz bardziej porzucał - Podoba mi się pani bardzo... Nie 
rezerwę. bądź taka nieprzystępna a nie pożału-

W oczach jego, kiedy spoglądał za jesz tego! 
wysoką sylwetką prze.chodzącej obok I znów starał się ją objąć 
kelnerki, poczęły migotać jaki~ś iskry, Kobieta przyśpieszyła kroku, a sły-
on zaś z premedytacJą przytrzymywał sząc . za sobą w dalszym ciągu ciężkie 
obok swego stolika Celinę, wynajdając ł kroki tłuściocha, za wolała zdecydowa-
coraz to nowe preteksty. nie: • . 

Parę razy nawet starał się więkką - Zechce się pan odczepić odemnie! 
swoją łapą przytrzymać rękę Celiny. Ta Tylko w piwiarni jestem zobowiązana 
jednak wyrywała mu się energicznie. do grzeczności wobec niego. Tu, na u

- No, no, nie bądź królewną! - mru łicy,jestem ~olnym człowiekiem i nie 
czat, bynajmniej nie obrażony Sergjusz, mam obowiązku wysłuchiwania pań"'. 
poczem pogrążał się znowu w meJyta· skich propozycyj! . 
cjach na niewiadomy temat. Sergiusz 'nie zrażał się uporem ko-

Raz o północy, gdy Celina. po zam· biety. · 1 I 1 
knięciu piwiarni szybkim krokiem po- - Zanim mnie pani odtrą~i - roz 
wracało do domu, zasto,pił jej w ciem- począł - niech mnie pani najpierw wy· 
ności drogę jakiś osobnik słucha ... Obserwuję cię oddawna t wiem 

Samotna kobieta. któ1;a pr1estraszvła o tobie to i tamto. Wiem, że ci ciężko 
się, odetchnęła rozp0znawsi.Y Sergjusza w zawodzie, który ci bynajmniej nie od

- 'Ja tu czekam już vd kwadransa powiada. Wiem, że męczysz s-ię w pi-
na panią! - rozpoczął mężczyzna. wiarni znosisz zaczepki natrętnych mę-

- W jakhn . celu( -· zapytała nie- żczyzn tylko .dlatego, a.żeby zarobić na 
mile zaskoczona Celina. chleb dla siebie i dla dziecka. 

- Ch::.la:em z pani=l p0rozmawiać... - Dla dziecka? - przystanęła Ce· 
0drzekl zapytany lina - Skąd pan wie o tern? 

- Porozmawiać? o tej godzinie? - Powiedziałem już pani - odparł 
- I cóż w tern złego?„. Poprostu od były handlarz bydłem - że się wie nie-

prowadzę panią do domu... Nie widzę Jedno, że krucho jest u Pani z pieniędzmi 
w tern nic niezwykłego. które nie wystarczą jej na leczenie dzie~ 

Celina. nie mogąc odczepić się od eka. 
intruza. zrezygnowała z dalszego oporu. Celina westchnęła ciężko: 
i poszli razem. I cóż mam począć?... Staram się 

Początkowo panowało mi~dzY, nimi jak mogę.lecz wszystkiego jest zamalo. 
mikzenie, ' Sergiusz pochyłil sie nad nił. i szep--

nął zduszonym głosem: 
- żle się pani stara... A mogłabyś 

z łatwością zarobić daleko więcej, ilebyś 
tylko zechciała! 

- Czy ma pan dla mnie jakąś inną 
posadę? - spytała kobieta . 

- Nie ... Ale zato przychodzę z kon
kre"tną propozycją: zostań moją kochan
ką, a będę ci dopomagał... Wszak wiesz, 
że nie jestem biedny. 

I wyciągnął ku niej rękę. 
Celina była raczej smutna niż obra· 

żona. W czasie swego pobytu w „Ra
kiecie" nauczyb się z zaciśniętemi zę· 
bami znosić obet'gi i uśmiechem reago
wać na zaczepki. 

- Pan się pomylił... Nie należę do 
więcej jak na pełne wyrzutu: 

I teraz również nie zdobyła się na nic 
kobiet, które się sprzedają . Proszę szu
kać szczęścia gdzieindziej. 

Poczem pobiegła przed siebie. Jesz
cze kilkanaście kroków szedł za nią jej 
prześladowca, wreszcie, zniechęcony 
mruknął: 

- Przyjdziesz jeszcze na moje po
dwórko! 

I zawrócil. 
Celina, przybywszy do domu, usiadła 

przy łóżeczku Rysia. Maty miał jeszcze 
bardziej zapadłe oczy i twarzyczkę biel· 
szą niż zazwyczaj. 

Serce matki ścisnęło się. Przypom
niały się jej słowa lekarza: „dobre od
żywianie, wyjazd - oto co małego po· 
stawi na nogi". 

Lecz skąd na wziąść? 
Celina rozbierała się powoli, pogrą· 

żona w bolesnej zadumie. 
Nagle, kiedy strzępiącą się myślą 

szukała ratunku, przypomniała się jej -
mimowoli - tłusta, martwa twarz Ser
gjusza. 

A nocą śnity s i ę jej jego g-rube, lep
kie ręce, obejmujące ją ohydnym uści-
s~e~ ' 

i)ALSZY CIAO JUTRO. 
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STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIESCL I - Jeszcze jej 111ie Zlllam ... Dziś mami - Pam jest bardzo komiczny! - Tak„. Ale to jeszcze nie wszyr~ '.~ o 
Józef Chudzik był beZl!'>Obotnym. Pew· i ją poznać... Zawidzki ma mi ją przy- Pozbawiło go to re-szty wiary w sie· \Bo nawe·t miłość może być różna„ . i·Jie 

nego dnia, gdy siedz.iał przed ~wwcem, ie· 1 słać ... NazyWają ją Ks.iężin.iczką Cyigań- bie. Siiedziiał jak żak ze sipuszczoną gło- 1 jesfam młod·zieniaszkie'h~„. Kochałem si<~ 
gl 0 , ukochkan.y 5b~e~, Jaś, przynodtóstał ~u ztn:- 1 ską .. ZabaCZYIITIV jak ta Księż,niczlka WY- wą. - Na stole służący przygotował su- nieraz w żydu„. Ale inaczej„. Nie ro '.:u· 
ez.iJOny Wh air.a"'O<Wy Na p s wte eir.o' .. t . . St ł k'lk b I k , I . ł kł d . 'ł l kwbtu Chudzik o·dbie~ wa.liz.kę, w której 1 g<ląda ... tta-ha-ha... Na wszelki wypa- e przYJęc1e. a o tam i a ute e w1 mia em naiprzy a wierszy m1, osnyc 1„ . 

.z.i;i.aiduje poćwiartowane. części ~włok !ud.z-I dek !kazałem stu•żącemu, żeby w pół go- na, słodkie przysmaki, ciaste.cz.ka, sło?e 1 J~k ~ożna ~pisywa~ piękn.o. postaci. ko
~1cb„ Tego. samego dnia C~udzik dow1~du- dziiny po jej przyjściu zawezwał mrnie potrawy ... Wszystko to było Jeszcze me-: b1ece1J?„. Śm1ałem 5lę z takich poe low„. 
l~ się, Iże Jes! synem hrtaabłtego,kl~dyt 1~0 do teleforuu JeżeH nie będzie od1powia- tknięte. 1 Uważałem ich za mazgajów„. Nie umic-n1emow ę zamtemony zoe w 1111ce nie ··· Ab · R I" • b" , • d M może jednak nM1alllie wyd06tać naewiska dała mojemu gustowi, spławię ją szyb- y znowu ożywić rozmowę, o icz Ją za ierac się o rzeczy.„ arzą w noc 
swego ojca. ko i przyijdę do was... zaproponował: · księżycową o swej kochance, zamiast po 

. Chcąc się P?ti:być upfo;nei walizki, Ch~- 1 - Doslk,onale.„ Czekamy na paina - Możę trochę wiina ? ... Prawdziwy rwać ją w ramiona i całować„. 
dzik podrzuca 1ą._ lecz ~lmo to P.osądz~Ja prezesa... burgund... - A teraz?„. 
go o zamo,rdowan1e hrabLego Burskiego, ie- \ O . "ł · Od · d · ł l kk" k" · · T · go rzekomego ojca. Spraiwa oparła się sąd dłozył słuchaw1kę. Zapah paj)i1er~- powie z1a a e iem s u~ie~1em - eraz .... rozumiem.„ 
i tylko dzięki pomocy tajemniczego Garbu- ' sa r nucąc pod nosem modną melodyJ- głowy. Nalat dwa kryształowe kiehchy. śmiech Księż.niczki znowu wypeł.ni,J 
~ka Chudzik zoota! zwolt1;ion)'.· P~ wyiści:u I kę, przeglądał nadal gazetę. - Za pani zdrowie! - wzniós~ toast. p-okój srebmemi trelami. 
na wolnoś? Chudz~ dow1edz:w.ł 91ę, .że o1- W ki1lika mbniuit potem roziegł się - Dziękuję„. - odparła z uśmiechem - N' h . . . . . . T b -cem jego iest hrabia Strzyga-Topor.ski, któ- . . . W .1. vi· b ł d l·ec się palll me sm1e)e„. O O 
ry uważał dotychczas z.a swego syna Ka- dzwon~\: przy drzwiach. Rohcz rne ru- YPL L '\,.., mo Y 0 napraw ę cu- li„. Wiem ,z czego się pani śmieje„. Mó· 
1'ola .Zawiid:kiego, wi~lki.e~o awanturn~k~ i ~ZW Się z k~!l1~py. Na progiu stainął stu .... downe. . . . . wię jak strnjny trubadur, a wyglądam jak 
hulta1a .. Mu~dzy Zaw1dz1lni;n a Chudz~1e!l' zący i _ oznaJil11Jlt: - Moze ciasteczka ?„. A moze wolr kupiec ze składu manufaktury„. Ale na-
wywiązu1e &1ę pełna tragncmego naip1ęc1a T · ł W d · · · k J ~ t · · «o? Kawałek I walka o tytur i fortunę hrabiowską, Zawidz· -;- a pan~ J)rzysz a... prowa Zl- pam .c~s on {,e meiszei; · .. „ .. ? · wet błazen cyrkowy ma serce, czasem 
kiemu pomaga w te-j wa.lee ie.go ~ochanka łem Ją do salonu... ło·so~·ia · „ .. Alb~ sardyn~ę w oliwie .. „ : nawet żywiej bijące, niż u płaczliwego 
Jana Sołowl.lrecka, zw~a. Ks1ętn.,ncz:ką Cy- - Dobrze... .t:~odz1ła się na c1a.steczk?. W le; oet . To nic nie Z111aczy ... Miłość .jeGt za 
gań.ską, słynącą ze swe1 mepospohte1 urody. Słuiżący skłoni? się i odszedł. Rolkz chwili służący zapukał do drzwi, poczem p y 1 Bardzo wielu mężczyzn odebmło &0-bie ży- . • . k W l"ł d k , zameldował· wsze smu na. . . cie lub złamało swą karierę.„ w jej mist<?r- me rus~ał Się z a'TI.apy: ypa I o on- . - Zwłaszcza Jesienna„. 
ne S1ndła wpadł również Chudzik, który z.a· ca pa:p,1erosa, rziuc1ł niedopałek do po- - !elefon d-0 · yan~„. . . Spojrzał na nią z wyrzutem. 
kochał się w niej do sz.a.leństwa, poświęca- pi,el1nkzki i westchną!: Roli cz zrozumia.t, ze słuzący spełnił D b t . ł J · _ 
Jąc dla niej swą . narzecz,ooą - Stefcię... _ Nie dają cztowiekowi chwiili spo- dane ·mu przedtem, lecz teraz już nie· -.ł .~ rzTe ko P

0
anit nta~w~ a.„. esie~ 

Keężnczk~ odtrąca go jednlllk od. sebie. . ko"ill... aktua:ne polecenie. na. _mi osc... ~ „.. . s ~ n.1a, 1es·1en.na: ~1-
Po wielu przygodach C~udziJk uzyskuie JZ l'kł . . . l k . . . Prnsz owiedzieć że "estem z~· . łosc„; Opada1ą JUZ liście wspomn,en ... 

w końcu tytuł hrabiowski, lecz tego .same- w o Się OC'lęza e z alf1apy 1 WC!ą- - ę p . . ' 1 a)ę Poprzez przesztość przewiewa wiatr za-
go dnia znaiduią go ma.rtweg-0 w pokoju ho- gnął man1na11kę. Wol1nym, medbatym ty ... - odparł z.mieszanym głosem. · h . . s t · ·d · _ t I k i • ł . I z Sł · w dł pomn1a.nyc przezyc„. ą o Je naczes e owym. •• 1P01Gem I'.'rzyiczolga s~ę do .sa oiniu. a- uzący ysze •· . . nie ostatnie promienie radości.„. Potem * . trzymał się na progiu I zdębiał - Dlacze,go pan me dochodzi do te· "d . b" ł . . . . p t _ 

M. ł IS l t J • t · · · • · Dl d~ 't . . ó ·1 I fo ? przy) zie ia a, smezna zima... uszys y unę o a . a.,. po a1em:rucTeJ ~m1er- . u.go, .11UJgO po em me. m. g zapom- e nu.... . . s'n1'eń starości' zasyn.ie w·szystkie mło-~ ojca został jedynym spadkobiercą lriel- Ć t T T a i;; r lciej fortuny. Jest w dodatlru pn:ystojny i me egio pierwszego wrazenna„. 0 spa- - 0 mewazn~ spraw. ··· dzieńcze srprawy !\le nairazie - jeszrze 
•dobył również tytuł inżyniera. Na ma.S>ka- dło nań iaik olśrnienie, ja:k cud wielki... - Skąd pan wie?„. Nie pytał pan na . . . S · ·. . "ł -
radzie spotyka niespodr.iewanie zawsze jesz- Gdyby go zapytano w tej pierwszej · we{ o nazwisko dzwoniące~o„. 1es1en„p a1?\ p~n~ lkowd ~b· k 
:;ze piękną i kustaca Księżnici,ke. chwNi, jak wygląda ta. którą został - Bo wiem, kto do mnie miał dzwo-

1 
-, a1.1 !es m~ Y 0 N.0 ' ry!-11 d ~)cem, 

Podczas swego pobytu w Londynie Jan olśniony ruie z;d1ofarby odpowiedzieć na nić ... Jeden z tmiejszych klientów„. Aa j rowme~ .P?e ą„. Ble dwie .z,a .am„. 
spotkał dawnego pri.yjaciela swego oJca, to pyta~1le Widział tyl:ko uśmiech na . -;--- Więc zaniedtbuje pan interesy?.„ e na .mme 1u: :zas.„ ar zo się cieszę 
ukryWaJacego się pod pseudonimem ,,Gar- ··· · I · · L. nasze1 przyiazm 
busek·'. Kim Jest ów taje-mnic1y Garbusek. jej puirpu1rowych rozchytJonyich wa1r- to przeze mnie?.... u· . ł k ... R l' 
nikt nie wie. gaoh, fjołikowe, ~ozmarzone oczy i py- - Nie.„ Pani się z.daje„. Zresztą, to 

1 

p sci~n~ ~ rę ę 0 ick. ł , 
Nieraz wyratował on Już Chudzika :i: sroą liinję nóg... taka błaha sprawa.„ .

1
rzYJaNzni. .. t ...-k prNzem ~n.ę 0

. m.1. prz7z 
ciężkiej opresji. Jan prosi ,$Q, a~,Y _J:!rzybył Nie wiedział jak lQ ~Ję stało. ale zni- ' - A może był jakiś interes.. do zro- rys·.? M ~ „. a ~oz wi~cei mo7:c 
do Polski i wyświetlił tagadke tr\117!i"tttaie- kła na!Y)e cielesne rozleniwietti"'. spowo- hienia? ... Może stracił pa.n kilka tysięcy i~zyck .. d .. ł ·. ~s11 mdu wys ałrczyc narazre 
r:ionego w czterech walizkach... "' '"' ł h? ttsc1s om. i se- eczne s owo 

Garbusek przybywa d" L>oJsk-..1' zabiera dowa·ne gorączką upalneg-o dnia wszy- z otyc . „.. c Od d . '. d - dr . „T. d . . ..,-r 1 ~ k'- · • - -;;:i. 1 't . , -· i" , . 't ,.. T · ·? K'Jl t · t"t h {o -prowa z1ł Ją o · zw1„. o l l'W się do roboty. st o prze:.La o IS mec ca1y sw1a ..,rze- - o co.z „. i .rn ysięcy z v yc N" . · ł · · t d tkn · 
Jan nawiązuje kontakt z Felkiem, który słonity jej nogi oczy' i uśmiech ... · głupstwo„„ Straciłem już więcej w życiu I ne„C. 1ke słmia. l~l ntawt ~ 0ł · ąc„C„ cl· 

'-'"·ł t · b d i · 1 ' S d 'ł · · · .1 d . ze a na 1e1 os u me s owa... zy ~ u.i: owarzYSzem i ego za aw 1 ec1ęcyc 1, Podszedł schylił się i wyberkotał - ą z1 am, ze p1emąuiz o ,g1 ywa w . k. k d . . ? 
m1anuJac go. swym „sekretarze!Il" oraz z . . . ' . k l... k. ' nańskiem życiu wi~\szą rolę„. Mówiono J mu is. ier ę na z1e1 ·:· O 
Wandą Łapińską, która kochał 1eszcze gdy num1en!Iąc Się, l<l' sztu1ua . .t' • b d. . l ' k' ·1 k - Jutro zadzwonię do pana„ SZÓ· 
był małym chłopcem. Wanda wpadła w 1 

- Rolicz... Ba1rdzo mi miło ... Prze- ~1 ~r zo wi~ e .0 • pans ~1;11 zmys e u- ste · 
sidla bandy przemytników, których her- pieck1m, o P.ansk1e1 energp„. Słyszałam 1···· . . ~ . 
sztem byt niejaki Lucjan SzulskL Nadużyf praszam... rówmież bardzo wiele o pańskich zdolna Twarz mu się roZl)asmła ... 
on jej zaufania I uwiódł w podstępny ~po- KsiężinkZika roześmiala się srebrzyś- ściach w dziedzinie walki konkurencyj· - Dobrze„: Będę. ~zekał.„ 
sób. Jan przy pomocy Pelka wyrwa! Ją z c-ie. . · Zd ł . . · . · Odeszła. Ęohcz wrocit do salonu. Ten 
rąk zbirów i Wanda została hrabiną To- - Za co pain "'rzeprasza?... neJ... awa o m1 się więc, ze pan cem k'" t k' . B .. 

k .,. 1"nteres sam po OJ, a a i inny„. ez meJ„. pors ą. Do cudownej !Lnj1i n6g, czaru:ją-cego „. · · · 
· Tymczasem. Ksie:iniczka, kochając ciągłe uśmiechu i marzycielskich OCZ!ll przybył _ Owszem, dotychczas ilil!teres był St:i~ął przy okme.„ ~a zakręcie mig· 
Jana, wstępu1e z rozpaczy do klasztoru, . I d . ł R 1. treścią meńo .życia p~zyznruję nęta JeJ seledynowa sukienka .... gdzie odwiedza ją dawny kochanek - Ka- Jeszcze me O Y'JilY g- OS... O ICZ sam !i' • ' „. „ l . 
r.ol Zawidzki, _sprzymierze~ 1ec ~agnata Ro- siebie nie pozinawał. On, kitóry zachowy- - Pow1ed:~1a.ł pan. "d?tychczas .... - Zaterko,~ał te efon. Dzw~n~ł Herst. 

. hc~a. Obyd;va1 są wrogami hrabiego Topo:- wa'ł się wolbec koQiet impertvnencko i Czy teraz cos się zmiemło~··· . , - No, Jak tam, iprezes•1e .. „ Czeka-
sk1ego. Rohcz ze względów konkurencYJ- . 1 h · k t ·r • • - Taik ... Przekonałem s11.ę, ze OiProcz my!. ... 
nych Zawidzki zaś - ponieważ uważał iż nirema po c ams !U, eraz cz,u się orne- · · · · . · · · · D · . · ..c.. • .: t k. · r 

' majątek hrabiowski winien być Jego wias- śmielony, drżąc, aby broń BOlie, nie I i~tere~u.' is~ieią na swiecie Jes.zcze llil!lle - a1-ze. mi pan ::swa~ Y spo. OJ· • -
nością. maz.iić czemś Kstężnii,czlki ... Tak mu za- memme1 waz:ie sprawy.„ . wrzaS1t1ął Rob~z, odkła~a1ąc .slucl,,awi~ę . 

Pewneg<2 wieczoru został zam~rdowany leżało strasZttllie na tern, by si~ jej pflz,y.... - Rozum1e.m ~o .cz~go. pa? ;z~1erza... Herst wzr.uszył ramwnami. Zwario· 
mece.nas O!owniewski. Pr:yczynY_ 1ego z.go. podobać!... Dobierał odpowfodlndch stów . Chce pan powiedz1ec, ze i,stme1e Jeszcze wał - pomyslał.„ 
nu me mozna było naraz1e ustalić. Stw1er- . . . . i. 'I mi·łość ... 
dzono, że w mieszkaniu była tyiko głucha wazyl Je w my1ślac~, a ze to :vs.zystl\.O 
służąca, Marjan~a Kubiak. Siostra mece- wymagało c~aS'U, więc pr~ewaznue mM- Rozdz'1al dwieście pięćdziesiąty szo' sty 
nasa, pani Jadwiga, wyszła za mąż za bo- czat wPada3ąc w tern wtlęlksze zaikło- l 
g~tego plantatora i wyjechała z nim do pot~ie o -
Si~~~~~iem tel zagadkowej zbrodni zajął - ~e p()wiedzfa.ł mi ipan jeszcze. za P JO ID. 
się najzdolniejszy wywiadowca żmurek, co mrne pa111 przeprosit ... -rzekta Ks1~
który między irtnemi znalazł na miejscu n1iczlka, przyigtlądając mu się z uśm1e
zbrodni medalionik, z'.1-b oraz .kl~czyk od chem. 
skrytki bankowej. Dziwnym zb1eg1em oko- T-n. i' ł · · 
liczności drugi taki sam kluczyk detektyw . - i:lll\.... zapomn a em pam powue-

. znalazł w kuferku Ks!e:inlcztkl. Pon!ewd dz1eć.„ 
na nią padlo teraz pode!rzen!e, przeto wY- Myśfat chwilę, potem dlodał: 
dalono ją z k:laszto~ i .Ksie:iniczka zamie- _ Przeprosiłem pa!Il!ią za to, że.„ 
sz~ała ~a: z Zawidzkun. . pazwoJ.item pani tu czekać ... 

W Ks1ężmczce zakochał s1e bogaty f!nan- N' k ł _,, talk dł..··~ 
sista Teofil ttoppein, który przysłał lei cu- - te cze ~am wc~e . 1.~o .. . 
downe modele sukien w prezencie. żnmrek, - A1e W kazdym razie k11Id<:a mlłn!Ult .. . 
interesując się osobą Księżniczki, przed- :Powinienem był czekać na paitlłla, w sa
stawil sle jej jako subiekt z magazynu mód, łonie ... A ja, paHlem w gabinecie papie
.z którego przys!an? te stroje. rosa. I powiem paitl!i wszystko... Miuszę 

Detektyw, szuka1ąc ciągle mordercy ad- . ·· ć Ozelk l · ...,; 
wokata, wpada na trop Jakiegoś Antka, któ- Slę }uli pr,Z'Y'1Jl1a ··· a e~ az paJJ11e-
ry został przez hrabiego uwięziony za ros wypa~'i si~ dlO końca„. N1e mogę so
miastem. bie tego wY!baczyć.„ Pa1111i pewinie też 

Okazule się, że Antek Jest przyrodnim mną teraz gairdzł.„ 
bratem. hra~iego, syinem Stefci b. s!u!ąceJ _ Gardzić?„. Za co?„. że wyipalill: 
Olowmewsk1ego. . ? _ • .n..... i.. t 

Tajemniczy „Biedroft" - morderca Olow- pa~ papierosa. „. Zł11.0W1!1 WyiuuiC1~nę a 
niewskiego - „pozbył się'· słu:ia,cei adwo- śmiechem. 
kata, Kubiakowej, Jedynego śwladka zbro- Ten śmiech iprzerażal go„. 
dm. . Co chwilę si.ęgal ręką do kraiwata :i! 

W czasie badaft ~kazało się, że ~ady przygładzał włosy. Zdawało mu się, że 
stóp mordercy były identyozne z wYtruara- K . . . z.k . _, . · ś ś · ff 
mi stóp Garbuska. sięz~c ~ W'l.uz1 w mim co . m1~zne5.o 

żmurek oitrzymuje ~t !}oclJ)isainy .,Oxer- że kpi z n.ie.go. A tego obawiał saę na1-
won.a Gwd.a.z.da'', w lctóryrn grożą Cltil zem- bardziej, gdyż wiedzi,ał d06kooale, że 
stą za. tropieni~ Biedronia. . śmieszność wyklucza mifo.ść. 

.Rohcz - k?n~rent hra.b1ego T?PO'I'.- I jakgd'Y1by n.a potwierdzenie tych my 
..i..u.,...,.. - oozekuie lJlrZIJ(lh:irQa .IU~t. ·1· K . . . . ,,_ , "ł . ,_...,..., s 1, · s~eznncz!Ka ziwroo1 a uwal!ea 

- O szóstej .•. o szóstej ... o szóstej... - O szósrtej ... o sz.óstej ... o szóstej ... 
tra-la-.Ja-la ... tra-la-la-Ja .... Ody mówiosz Ody mówisz mi, że kochasz mnie ... 
mi, że kochasz mni1e, twe sł-owa są ]ak Na progiu stanął słuiżący. 
opu1jl1.lm.„ ·- Krawiec przystał odprasowa1ny 

Ro!ticz sipaicerowait IPO poikojach w py- gail'\1111tur ... 
jamie, poclllat builwiaste kailctusy, zajrzał - Aha... Dobrze... Proszę pamiętać 
do lk1a1lki z kainarlkdem, dosyipał mu zia- teraz: - co druigi dzioeń garni1bwr mu1si 
1re<nek, uśmiech111ąt się do ztotych rybek być odprasowany ... 
w zielonem akwarj!Ull11, pr.zechod2i1ł z P°' - Tak jest, proszę pa'fla ... 
koju do pokojlU i powtairzat w kółko: R:olicz podchod•zi do szafy. mu1go 

O 6"* j 6 t j ó t j wybiera odpowiedni krawat do szarego - sz :.ile ... o sz s e ..• o sz s e .. , 
U ł buł tnnn: "alk . J gam11tilruru ... 

pa Y• ct:l\jl sarrn J wczornJ. e- W1reS!ZCie zdecydował się na szary 
dyiną pociehą byil' orzeźwiający wietrzytk. w granatowe pasy. Będzie ładni.e wy-

Len1wi~· wilecze się żyoie mi'asta w glądał do szairej, jedwalbnej koszuiH. Wy
taki dzień upa/Lnyi, Sennde SU!ną dorożiki. da1gina,ł również z szafy '!liowe, żółte paJn
Dorożkarze i konie zwlesizaj•ą cdężlk:iie t fl 

J o e.„ 
g-łowy. Przeohodnie kiryiją się w ciell\i'll Potem położył się na kana.pie, żeby 
obok mull"'ll domów i sami czołigają jaik wyipocząć. Obiadiu n1ie tJkmął. Mówił, że 
oiende. . . . . . upał, że nie może jeść ... A właściwie by-

:lest połu,dme. R?hcwwr nJte ohce się to co i1t1inego ... Nie mógł nic prze~kinać, 
W1'.JŚĆ _na miasto, me chce mu się .za.ta~ bo niecierpMwita g-o s'zó~ta god1zi1na. Co 
tw1ać zadnyich StPraw. tte:rst dzworn~ ~u~ kUlka min!Ult zerikał na zeg-arnk ... Wzro
d;va ra_z~. ?odobn~ hra?ra Top?rslk1 JIUIZ kiem popychał wskazówki... 
r~e WY1Je~~z~. To me~haJ Z_?stame ... łira-1 Tnzy na trzecią, za dziesięć trzecia, 
b1::i Topo~sln!... _Tez wam~ sprawa!... za pię.ć, pięć p-0 trzeciej ... 
N~ech. wYJedzie, tl!IOOh zostame ~ W1SZY" Dalszy c·1ą . t 
!3tko Jedno„. g J U rG 
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Sensa:cyjny proces o zamordowanie służ~cej 
Trup dziewczyny w studni . ..:... Rewelacyjne wyniki obdukcji zwłok. -

Dwaj synowie pracodawczyni pod zarzutem potwornej zbrodni. 
Jłi~~DJIJfllo Sdf!odflo fir1JR1inofno pr•ed sqdrDI DJ 9ornoei~ 

. Tarnów, 14 m~a. , I zaszła w ciążę, o czem opowiadała Wkrótce potem, nowa słuiąca, Marja f Ro?JPrawa, która trwała wówcz.as 
· W dmu 15. b. \ m. rozpoczyna . się swym koleżankom. Nie przejmowała Zabawa, znalazła w stodole Steinerów, · p.rzes.zło 4 dni, z,ostała wreszcie odro
przed _ tarnowskim ~rybunałem .. sędziów się jednak zbytmo swym stanem, gdyż obok kupy plew, kawał sztaby żelaznej czona na wnio6ek obrony, celem podda
pr~ys1~glych ostatnli akt traged11, w któ- siostra jej miała swego czasu również długości Około 40 cm., oraz ślady skrzep :nia jednego z obu oskarżonych badaniu 
reJ g!owną rolę. OlC!egrała ś. p. Mar)a nieślubne dziecko, co jej wcale „nle łej krwi. Plewy - znaleziono również psychjatrycznemu. Ponadto ława przysię 
Bagi~ska, 21:letm.a służąca Steinerów. przeszkadzalo w życiu" - jak mówiła. we włosach Bagińskiej, gdy wydobyto ją głych zażądała wydania przez obu zna
Pod~Jrzanyllll o 1el zamordowanie są - Twierdzila, że zażąda od Salomona ze studni. O od.kryciu swem doniosła Ma nych z procesu brzuahowickiego, hie
brac1a Salomon i Chasldel Steinerowie Steinera pieniędzy. Gdy to uczyniła. rja Zabawa jednej ze 8wych znajomych, głych: prof. Olbrychta i Jankowskiego, 
z Wesołowa pod Brzeskłem. Steiner zbył ją śmiechem i oświadczył, Józefie Gawlikównie. Po pewnym czasie orzeczeń o charakterze i pOcbOdzeniu 

Jest to typowy proces poszlakowy, że nie da nic. S. p. Bagińska skarżyła sztaba żelazna znikła w niewytłumaczo- ran, stwierdzonych na gt<>wie ś. p. Ba. 
przypominający pod tym względem pro się na takie postępowanie Steinera ny sposób ze stodoły. gińskiej. 
ces Gorgonowe). swoim przyjaciółkom. W wyniku dalszych dochodzeń, aresz , Obecna ro.z.prawa rozpisana jest. na 

W Wesołkowie, wiosce obok Tarno- W toku śledztwa ekshumowano towano obu braci Salomona i Chaskla 4 dni i bucLzi wielkie zainteresowanie, 
?-ra> pr~cowala ś. p. Marja Bagińska, zwloki Bagińskiej 1 poddano badaniu Steinerów, jako podejrzanych o skryto. 
Jako stuząca u Tauby Stemerowej. - przy współudziale biegłych lekarzy, bójcze morderstwo, dok<>nane na osobie ••••1it••111••••••••a••••••&•ra1•••r:.& 
Dziewczyna była pracowita, spokojna d-ra Frenkla i d-ra Turschmidta z Tar- ś. p. Bagińskiej. 
I nabożena, prowadziła się moralnie. nowa. Obaj lekarze nie stwierdzili jed- Pierwszy procea odbył się podczas 

Ra~kie~ dnia 23 grudnia 1932 roku nak mezbicie, jakoby pęknięcie czaszki' poprzedniej kadencji sędziów przys~ę
znalezrono Ją w studni. na obejściu są- kości skroniowej i inne obrażenia były I głych. Obrony obu oskarżonych podfął 
siada Mojżesza Steinera. Leżała gło· bezwarunkowo zadane tępem narzę-

1 
się znany adwokat krakowski, dr. 

wą nadół. Tylko nogi wystawały nad dziem. Mogły one być spowodowane Aschenbrenner. . 
powierzchnię wody. Trupa wydobyto unadkiem do studni. . Obaj oskarżeni - wypierają się winy, 
zapomocą sznura. Oględziny i sekcja Q4i1Wi 
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Dgżurg opiek. 
Nocy d.z.iisiej1S1Zej dyżuruj!\ a.p·tek1: M, Kac.pilo?'

klewk~a (Z~iers.ka 54), J, SHJciewicza (Koper
nika 26) I. Zu.ndeeW}oz.a (Piiotrko,,vska 25), S. 
Bojarskiego i W. SchaM.a (P~ejaizd 19) M. Liip
<:a '(Piootrkows.ka 193), A. RychteN. i B. łiobodv 
111 List01pada 86). 

r~::~Tc~~~r~:~~~~w~=~:::~i: ,Doniosła o zniewoleniu 1·11· przez dwuch braci 
nadto powyzeJ prawego ucha uraz, od \ 
któr~go powstat olbrzymich rozmiarów Synowie właściciela magazynu z konfekcją dam.ską napadli . 
krwiak, nadto na twarzy szereg drob- · •• 
nych ran. Według opinji biegłego le- na kltJentkę i dokonali ohydnego gwałtu 
karza dr. Bodzeny - obrażenie głowy 
z prawej i lewej strony - nie powstały 
w związku z upadkiem do studm, lecz 
zostały zadane jakiemś tępem narzę
dziem. 

Sledztwo zwróciło się przeciwko 
obu braciom Salomonowi I Chasklowi 
Steinerom, przyczem wyszły na jaw 
sensacyjne szczegóły. Okazało się, że 
Salomon Steiner w jesieni 1932 roku 
utrzymywał z nią stosunki. Bagińska 

Lublin, 14 maja. 
Do policji lubelskiej wpłyneło sen

sacyjne zameldowanie 30-letniej mę
żatki, M. W., zamieszkałej orzv ulicy 
Bychawskiej, że została w dniu oneg 
dalszym zniewolona przez dwuch bra 
ci Mańczyków, synów właściciela go
towych ubrań p. f. „Nowość" (ul. Ko
zia nr. 2). 

kobiety sprawa przedsta wla sie naste 
pująco: 

W godzinach popotudniowvch przy 
byta ona do sktadu Mańczvka celem 
nabycia płaszcza. Wybrała sobie pal
to, za które zapłacić miata 35 zł. Gdy 
cena została umówiona, o. M. W. zamie 
rzała . opuścić sklep, ażeby orzvjść po
wtórnie z mężem celem wvrównania 
należności. 

Lecz nagle została wcląsrnieta do są 
siadującego ze sklepem t>0k.oh1. gdzie 
Mendel I Abraham Mańozykowie doko
nali na niej gwałtu, trzeci zaś brat, pi. 
szel Mańczyk, stał na czatach przy 
drzwiach. 

Wszystkich trzech braci aresztowa 
no. Policja prowadzi dochodzenie ce
lem ustalenia szczególów zajścia. 

W świetle zeznań ooszkodowanej 

Dziś I dni następnych! Po raz pierwszy w Łodzi! -
" FLIP - FLAP O· 

1 I -O• 

• • I w najnowszej komedji p. t. • a „ ,,WROGOWIE MALżEńSTW A'' „ 
Nadprogram: Tyg. FO XA. Passe-partouts i bilety ulgowe nieważne = 

ooKTOR - • or. Dr. J. NADEL . DR. or. M~. „ 

Wołkowyski w. BALICKA •k••z••·•••ko•oa D.Alterman Al. KDPCIOWSkl 
Cegielniana N2 4 ul. Pi"otrkowska 20,.,. Clodzln11 przirJc;ic?: od a-s 1 7-8 akuszer - ginekolog CHOROBY WEWNĘTRZNE 

telefon 216-90. ' róz PusteJ V ArłDRZEJA 4 . PRZEPROWADZIL .sił! oa ul. Gdańska 37 
1:hor. weneryczne, moczopłciowe Nr. teL 194-03. TELEFON 228-92 An drze 1 a 32 Tel 232-55. i>rzyjmule 7--8 wieczór. 

i skórne Choroby skórne l weneryczne d 
Prr;yjmuj od 9-1 I li-!> 1>rzyjmuje wyłącznie kobiety I dzieci Dr Jan Polak tel. 137-09. 

W NIEDZIELE I SWIET A OD OO- od 1 do 3 I od 7 do 8-eł DR MED 

I REol:[::TH:R•-eE1. R L. tiifi:CKI „.:b~ • nJ)Ow AkJ.m~a:km1~~m-!J1m.11.:en:;au. :cznr-·~ L. BE.RPlł\n 
SJ>EC. CHOROB SKORNYCH Wf.NE- {astma. .„„ " •· -.„ Specjalista chorób wenerycznych, 

skórnych i moczopłciowych 

Dolitór 

H. SZUMACHER 
Choroby •kórne 

i wener)lczne 

PIOTRKOWSKI\ 56 
RYCZNYCH I MOCZOPLCIOWYCH Godzinv nrzY1'ęć 7--8. Cegielni·ana '15 

SPECJALISTA CHOROB SKOR· 11i11A1..:1ROT 32 .!:: tel. 148-62 
NYCH I WENERYCZNYCH. n w • Tel, 213•18 PORADl'łlA TELEP. 149-07. od I l poł - 4, 6-9 wlecz, w nie· 

LECZENIE NIEMOCY PLCIOWEJ. PrzyJmule od 8-10 rano I od 5-9 w. WENEROLOGICZNA przyjmuje od .3-11 rano i od 4-S I dziele I święta od 10-1 
Południowa 28. Tel. 201·93. W n!edz. I śwleta od 9-12 w t1ol. wlecz„ w nledz I święta od 9-1-eJ. Ceny lecznlcowe. 
1>~zytmuJe. od .8-11 rano I od 5-8 LECZENIE CHOROB CENY LECZNICO WE. 
Wlecz. w niedziele I świeta od 9-1. Dr. med. WENERYCZNYCH I SKóRIWCH 1-iiiiiiiiiiiiiiiiiiil„~!iil 

Dr. med. • 2-30 H KIB"ZkOWil zi~eloi~a 2~· 
H LU b I CZ I U 9 rano-il wiecz, święta 9-2 po 1>0L 

J położnictwo i choroby kobiece PORADA 3 za~ 
Spec. chorób skórnych, wene• POllkOWSka 99+ Dzłecl t kobiety vrzyimule kobieta-

rycznyc~ I moczopłciowych tel. 213-66 lekarz od 11-1 i od 3-4. 

Cegielniana N2 7 przyjmuje codzieooie od 10-12 ttowo. OTWARTA 

telefon 141-32 i 5-8 wiecz. L E C Z N I C A 
Przy!mute od g 8-10 12-2, 5-8 w CENY LECZNICOWE 

niedziele i święta od 9-u Gdańska 20 

J 
DRk. MED.b LEC ZN ICA telef. 116-44 czynna od 9-8-ef wiecz. 

a O Son . PRZYJMUJ:E WE WSZYSTKICH 
Piotrkowska 294 sPECJALNosc1AcH 

a wszelkie zable1l 
otwarta od ll·el rano do 8-ef wlecz. analizy lekarskie i wizyty do domu. 

CHIRURG PRZYJMUJĄ LEKARZE SPECJALISCI -----------
SPEC. CHIRURG.JA KOSTNA CHORYCH WE WSZYSTKICH SPE· RESTAURACJA 
(Złamania kości i zwichnięcia) CJALNOSCIACH. GABINET DENTY- H lel Palsk· 

D-raSterlinga 22 STYCZNY. o I 
(N.-Targowa) te!.. 174-42. Porada 3 złote. Piottlmwska a. tel. 106-16. 

,[f. ~.KD6~iKi~ł·r 
,.;-·~ . ~USUWA. NAJUPORCZYWSZY 

'\ . 
\: .. ~ BOL GŁOWY 
·~ 

MIGRENĘ, NEWRALGJ~ , 

BÓLE ZĘBÓW, . 
GRY PE. PlłZEZlljBIEM .IA 
BÓLE: ARTRETYCZNE, . 

STAWOWE.KOSTNE · i T.P. 

PROSZKI TE WYRABIA MV i W POSTACI 

TABLETEK . . 
Ż4DAJClE ORVGIMAlKYCH . PRO~ZKÓW 
:. · '.z11KOGUTKIEM" . ' 

PRZYCHODNIA 

\VEnERDhDOICZHlł 
Lekarzy speclallstów 

ZAWADZKA 1 tel. 205-3& 
czynna od 8 rano do 9 w1ecz. 

Chor.weneryczne, moczopłciowe i sltórne 
PORADY SEKSUALNE. 

Analizy hwi, wydzieJin i moczu. 
Stacja zapoblegaw. czynna cala dobę. 

Dla Pań oddzielna 1>0czekalnia. 
PORADA 3 ZL. 30-2 „ ... „ .. „ •. „ •• ~eoeee~~ 

PU::RWSZE ŻRÓDLO opatentowany ch 
łóżek polowych. leżaków i hamaków. 
Najtaniej do nabycia w fabryce -
Kopernika Nr. 37. IG 

PLUSKWY wytępisz bezpo'' . otn ic 
tyliko świeca Pumigatore - C1mex. 
Przeprowadzamy dezynfekcje miesz
kań pod gwa.rancJą; Zgłoszenia: tele
fon 120-77. 



Wyścig Ciarbarni z Ruche1n 
. w meczach o mistrzostwo Ligi 

Nczorajsze mecze ligowi? tirzynio- 1 jeszcze bardziej swe ostatnie miejsce 5) Legja 6 5 
s?y t~lko ied~ą niesp.odzianke, aie zato · w tabeli. Tabela przedstawia się obec 6) Warta 4 4 
w1elkiego kahbru. W meczu warszaw nie następująco: 7) Po~oń 3 4 · 
skim Legji z Ruchem liczono sie z wy- Klub Gier Pkt. St. br. 8) Wista· 4 4 
sokiem zwyci.ęstwetn ś]ązaków, któ- 1) Garba11n:ii:. 5 9 12;1 9) · Cracovia 4 4 
rzy w dotychczasowych meczach nie , 2) Ruch 5 9 25:4 ł 10) Strzelec 6 4 
utracili Jeszcze ani Jednego punktu. Oo I 3) Ł. K. S.. 5 6 9:8 11) Podgórze 7 4 

6:8 
14:9 
7:5 
717 
8:11 
7:10 
5:21 
3:17 rzej jednak powiodło sie mistrz.owi! 4) Polonia 6 5 6:8 · 12) Wars.zawianka 5 2 

Polski w Warszawie, gdyż musiał się! WWliiEd ••mpe •• •ww er • 

~~~~wioi~ćdni~~j~~ltow:ii~~~~~. ;;~s~~ Ł T s 6 m1·strzem' w·1osennym kl:asy A 
zultacie przynlvsto utratę przez śla,za- • n • I U . 
ków Pjerwszego miejsca na rzecz kra- .2!!łc:ietu ·mecJB cscn:no•61olu.:fł s W't.d::ieeem 
kowsk1ej Garbarni. . . . · . · · · 

Mecz dwuch powyzszvch druz n W dniu wczoraJszym zakończon.a dek formy. Bramki ~tr~elih Radomski 
bvł pierwszem interesuiącem spotiia- · zostala pierw~za runda rozgrywek m1- dla ŁKS-~, Fra11cman 1 1 wardowski dla 
niem Jigowem, rozegranem w stolicy strzows~lch łodzk1ej_ ~lasy A. . . Strzele.ckrngo. _ 
w . I· b' ,. p j d . · . Na p1erwszem m1eJscu tabeh f1guru· · WoJskowy KS. pqkonał dość n!espo-
d.la 

1 ~r\~\y~;z~~~~~awski ~ 11J\ bl~l~c: je ŁTSq, które t.eż zdobyło nieo.ficjalny ~ziewanie wys~kim stosunku Wimę na 
wr t . Ł k 1 . p eJ z 0 Y 1, „ a tytuł mistrza w10sennego Łodzi, prze· Jei własnem bo.isk~. Wynik 5:1 jest zu
l .~ 1 ysa ow: q. ~ unkty dl~ ~l.\za chodząc przez pierwszą kolejkę me- pełnym .odzw1erc1adlenlem przebieg~ 
\Ó; padły z~ sttzałow Wtodar~a i Pe· czów bez am jednej przegranej. w os- gry. Druzyna fabryczna grala wczorą.J 
terna. Sędziował p. Rutk.owskt. tatnim swym meczu było jednak ŁTSO znacznie gorzej niż w spotkaniach po· yv Krako~1ie odby!y się dwa spot-

1 

już tylko 0 krok od porazki. przednich. 
kari1~. W pierwszem, . r. zel1,'ranem Vf Mecz z Widzewem zakończył się Ostatni mecz odbył się w Kaliszu, 
godz.lrtach przedprołudmowych, Podgo szczęśliwym dla białoczerwo11ych wy· gdzie Ifakoah v.okonał tamtejszy Kalis· 
rze grało bez ;etultat~ z siedleckim I nikiem remisowytn 2:2. Po niezwykle ki KS 2: 1. Bramki dla łodzian padły ze 
St_rzelcem. ,S1edlcza111e mieli przez I zażartej i prowadzo11ej z menotowaną strzarów Pressera i Kabana (rzut kar
wtększą częśc n:e.czu bai:dzo znaczną I ambicją walce musiał się zespół robot- ny). Dla kaliszan zdobyl bramkę Tdeusz 
przewa~ę, kt?reJ ied~a!( tch niezaradl!i i niczy zadowolić je.dynie wynikiem re- Ciszewski. 
napastmcy me pottaril1 wykorzystac.1 misowym, gdyż grał przez dłuższy Klub G~r Pkt. St. br. 
Sędziowła P„ Gumplowicz czas jedynle w dziewiątkę z powodu 1) ŁTSG 9 16 41 :9 

W druqim meczu krakowskim Gar kontuzji dwuch jego graczy. 2) Unioin-Tourin!f 8 14 25:9 
barnla pokonała zdecvdowanie War- Bramki dla widzewiaków zdobyli 3) Widzew 8 13 18:8 
S7,awiankę w stosunku 4:0. Krakowi a Głogowski i Up tas. Dla Ł TSO Pij 1 Kró- 4) S. K. S. 9 12 21 :16 
nie zademonstrowali bardzo ładna, grę., lewiecki. 5) W. K. S, 9 10 27:16 
Łupem bramkowym podzielili sie w me Widzew nie wykorzystal rzutu kar· 6) Hakoah 9 7 14:27 
czu tym Pazurek I (2 bramki), Riesner nego. 7) ŁKS Ib 9 6 10:20 

. i Maurer. Sędziował p. Sznaider. Strzelecki KS uzyskał hikłe zwy· I 8) WIMA 9 4 11 :22 
W ostatnim meczu ligowym wczo- cięstwo 2:1 w spotkaniu z rezerwą Ł;j 9) Makkabi 9 4 7:23 

rnls.iej niedz!ett rozegrattYm ·w Łodzi ; K. S.-u wykazując dalszy wyratny spa 10) K. K. S. 9 · 2 6:3Q 

J'~KS pokonał warszawska Polonję 1:0. I . . kk tł tk• „ k„ azs 
~i~~ ~i~~afr~:bb~~d~p~i~~~mnieJ~~~~~ uB · Oil . E I poznans IEU'1 . n ·U. 

·Reprezentacja Polski 
na mecze z Danją i Szw ecją 

Po wczorajszych meczach ligowyd1 
kpt. Zw. PZPN-u p. Kałuża ustalił na
stępujący skład ekspedycji piłkarskiej 
Polski na wyjazd do Danji 1 Szwecji na 
mecze międzypaństwowe: bramkarze: 
Albański; Korniejewski, obrof1cy: Mar
tyna, Bulanow, Pająk, pomocnicy: Kot
larczyk II, Kotlarczyk I (ewent. Wilcz
kiewicz lub Szczepaniak), Mysiak. Dzi
wisz i atak: Riesner. Matjas, Nawrot, 
Peterek, Wilimowski, Włodarz. 

Rapid-Admira 3:0 (2:0) 
Dalsze wyniki o mistrzostwo 

ligi wBedetiskieJ 
Mistrzostwa pierwszej ligi wiedef1· 

skiej obf1towaty w szereg niespodzianek 
z których największą jest sensacyjne 
zwycięstwo Rapidu nad prowadzącą w 
mistrzostwach Admirą w stosunku 3 :O 
(2 :O). Austrja wygrała że Sportclubem 
S :O (1 :O). FC. Wien pokonał PAC 3:2 
(1:0). Wienna wygrała z Wackerem 4:2 
(4:1). WAC wygrał z Hakoahem 2:0 i 
Dona u zremisowało z Libertasem 2 :2. 
Po wymkach niedzielnych została już 
definitywnie rozstrzygnięta. kwestja 
spadku Donau do klasy niższej. - W 
pierwszej lidze pozostaje natomiast Ha
koah. 

Pogoń pokonana 
przez Liege I :O (1 :O) 

W dniu wczorajszym został rozegra 
ny w Belgji mecz między reprezentacją 
Liege a lwowską Pogonią. który zakoń· 
czyi się zwycięstwem repr. Liege w sto 
sunku l :O (1:0) • 

W Pogoni Juź w pierwszych minu
tach meczu został kontuzjowany Mat· 
jał n t musiał opuścić boisko, co przy
czyniło się w głównej mierZ'e do prze
grane! Pogon1. Bramkę dla Liege zdobył 
w 10 min. Brihaut. Widzów 15 tysięcy. mie. ~yróżnili się_ jedynie środkowi\zwgc:i~zojQ reprezenlłacj~ tąd•i 64:54 

pomocmcy obu druzyn Peza II i Szcze · . . . 
paniak, najlepsi zawodnicy na boisku. Re?re~entacYJny zespol. lekkoatle.tek . 800 mtr; 1) Śwtderska 2.44 przed Gła z kon'czenle m·1strzostw 
Jed n bramk ·d ia d c du· c 0 poznansk1ego AZS·u gościł wczora1 w zewską (Lodź). a 
w:c·ąst . ~KS n ~d bet Y Ją 1 ą Lodzi, rozgrywając spotkanie z reprezen Sztafeta 4x100 AZS. 54.6 przed to· teniso~ych Austrji 

Z lę r w1e ·U '0 Y. w P-er.w-1 tacją miasta, Mecz zakończył się w peł· dzią 57.2. 
szej P0,i~wle gt?, Iierbstreich z winy · ni zasłużonem zwycięstwem poznania· Sztafeta 4x200 AZS. 1.59.8 przed to- .W dailszych ~oiJkaniach naszy;ch te· 
obroncow f?lonn. . . . nek, mimo iż wystąpiły one bez Jasień- dzią. n1i·sistów na mi.strz.cisitw.aicih Ausitrji, Ję· 

W drug1eJ połowie oble druzvny_ me skiei Kula: Wa}sówna (Łódt) 11.17 t>rzed d:rzejew.sika zdo·była w sobotę za-szczytiny 
w;?tk.orzystaly podyktowanvch przez W zespole łódzki·m brakło jednak też Cejzikową (AZS) 10.55. tytuł mistrzyni Aust.tji, biijąc w finale 
sędz1~$/:0 rzutów karnych. Sedz1owaf świetne? Janowskiej, tak te ostatecznie Dysk: Wajsówna 38.16 przed Cejzi- Deutsch 6:0, 6:3.. 
p. Se1d11,er ~ Krakowa. . szanse były wyrównane. kową 35.35. .W dniu wczora.ijszym, t. i· w niiedzielę 

Po niedzielnych WYmkach zaszło w z zawodniczek poznańs.kich, najlepiej Oezczep: Smętkówna (Łódź) 36.21 w grze mieszanej_ para W·olłf, Ha:berl po 
t;łbeli szereg dość poważnvch zmian. spisała się Przy.l!órska, wygrywając· pe- przed Kwaśniewską <Łódz) 35.17. kon.~a. parę polską Jędrzejowska, !ło: 
I tak Ruch zmuszony był ustapić Gar- wnie wszystkie trzy skoki. Skok wzwyż: 1) Przygórska 139 (w c.zyns1lu 2:6,_ 7:5, 6.:4, w grze podw01J.ne1 
barni pro'.vadzenie w tabeli. Łódzki W skoku wda! Przy,!!órska us.fartowi· rozgrywce 144) przed Waisówn" rów· par.a Jęd.rze~·owska, Deutsch -- poko~a
ŁKS po z\vycięstwie nad Polort.ią wy- ła nowy rekord okręgu poznańskiego, nież 139. . · ł.~ 1WoLH, S~h;apary 7:5, 5;1, zdoibywa:1ąc 
sunął się z.nów na trzecie mie.isce. Po- ' u1.yskując wynik 5:03. - R6wnid usta.· Skok wda.I: 1} Przygór&ka 5.03 przed pierwsze m.ie1srce. 
prawi·la też bardzo wvdatnie swą p·o- nowiony zoeta.t przez a.kadettliezki nowy Kwaśniewską 4.83. ' 
zycję Legia, wysuwając sie na pięte rekord okręgu w biegu sitafetowym Skok wdał z miejs.ca: 1) Przyg6rska 
mieisce. 4x100 w czasie 54.6. . 229 (w rozgą.wce 234) przed Wafs6Wttlą 

Schmelling remisujt 
z Paolino Niezbyt różowo prtedsta\via się sy .. W poszczeg.ó~nvc? konkure?cfach wy również ~29.. .. 

tuacja Warszawianki, która utrwa!ifa n1k1 przedstaw1a1ą s1ę nastę_pti1ąco: W ogoLneii punktac11 lekokatletki A. W Barcelonie odbyt się w medzielę 
wobec 35000 widzów mecz bokserski 
pomiędzy Paolino a Schmelingiem. Wa! 
ka po dwunastu rundach ogłoszona zo
stała przez sędziego · jako nierozstrzy
gnięta. Przez dziesięć rund przeważal 
Schmeling, w ostatnich dwuch starciach 
hiszpan wyrównał jednak szanse. Wy
nik remisowy krzywdzi nieco Schme
linga. Organizatorzy imprezy ponieśli 
olbrzymi deficyt 300.000 pesetów 

_,· +'. ~ . ;, '; ~· ~ . ·~· ~. .... ' .. -· ' ' ,' „ ' 

Nowe władze 
60 mtr. 1) Szajnówna (AZS) 8.4 l'.>rzed Z. S·u wygrały mecz 64:54. - Zawody, 

Słomczewską <Łódi) 8.5; 200 mtr. 1) świ wobec fatalnej orga.niz.acii trwały prze• 
derska (AZS) 28.4 przed Mon.dralówną szło 4 godziny, 
(AZS} · 29.5 

• -- -Łódzkiego Okręgu Związku 
Bokserskiego 

w sobotę odbyto się doroczne wat Piłkarskie mistrzostwa Imponujące iwlctto 
ne zrebran'e ŁOZB, stojące na niezw- klasy ·B 
yk niskim poziomie. 

w. f. I p. w. w Warszawie 
W dn'iu wczorajszym odbyły się w 

Warszawie imprezy z okazji święta W. 
P. i P. W., w których wzięła udział im
ponująca liczba 8 tys. uczestników. Od· 
były się pop!sy gimnastyczne, zawody 
lekkoa1:letyczne, gry sportowe i t. p, 
Na uroczystościach byt obeccny Pan 

Po zupełnie jafo,.vych obradach wy W dniu wczor.a.i.szym rozeJftMJ.e zo· 
brano nowe władze w składzie nast~- '9ta.:ły ina.rstępUijące mecze płłkarrslde o mi 
puiącym: prezes dyr. Kanenberg, w!ce st:rzo.stwo klasy B: 
prezesi inż. 'N olczytiski i in~. Pikielny, 
se.kretarz in:7,. Meisner, skarbnik p. Taf 
lówicz, kapitan związkowy p, Tomasz 
Konarzewski, przewodniczacv wydzia 
lu sportowego p. Ebich, przewodniczą
cy wydziału spraw sędziowskich p. 
Wodzisławski. gospodarz o. Malicki i 
kronikarz p. Snowacki. Jak więc wi
dać, są to przeważnie ludzie nowi, na 
terenie bokserskim zupełnie jeszcze nie 
znani. 

\\' zebraniu uczestniczvto też z.dy
skwalifikow::i nP przez ustępujący za
rząd IKP, co do którego zarzad Pol
skiego Związku Bokserskie~o uchylił 
telegraficznie decvzJe zwiazku lódz-

. kiego. 

TUR - HURAGAN 2:1 (110). 
Bramki dJla. TUR-11 zdobyLi: Karasfak 

i Kliitnezak. Dla Huraga.niu Jack. Sę· 
.dzLował b. dOlbrże p. Jędr.arsiozaik. 

SOKOŁ - SZTERN 612 (310). 
Mecz ro.z~rany został w ~ierzu. 

Sę~1ow:ał p. Rymer. 

Prezydent Rzeczypospolitej. · · 

Wyścig.i kolarskie 
Rekordu 

~cLmu wczoraj.sz-yim na szo~e Kr.zy· 
wie - Stryków - Głowno - odbyły 
się międzyklubowe wyścigi kolarskie, na 

Lekkoatleci amerykl"scy ·program których złożyJy się 4 biegi. W 
biegu na 50 klm. wygrał Freoo.d (TZSJ 

t ń · • b d E I w czasie 1.46, 2) KoLslki (Ml 1,47, 3) Ja· 
S a owa„ t: ą W urop e okul:s'ki (SKS). W bieg1' juniorów na 25 
W rb. podobnie jak w latach ubie· klm. zwycięźył Stolarczyk (Bieg) w cza• 

LECH~A <T<>maszów) CONCORDIA głych, bawić będzie w Europie na to- sie 59.33 przed Glattner,em (Mak.). W 
2:0. urnee lekkoatletyczna drużyna Stanów biegu na 25 klm. dila niestowarzyszo• 

Spotk.ain.ie o mistrzostwo poda.krę.gu Zjednoczonych. nych wygrał Trepper 58.30 przed Przy• 
tom~sżowskiego rnzegrane w Piotrko- Drużyna składać się będzie z 5-6 górskim. W biegu turystycznvm na 15 
wie przyniosło zasłużone zwycięstwo zawodników. Pierwszy start amerykań klm. zwyciężył Perkowski (PTC) 35.22 
Concordii. W Concordii wyróżnili sil(: I skich zawodników na terenie Europy I przed Koprowskim <Resursa) i świąt~ 
Ilmn, Gosławski, Madejczyk i Pietrzak. odbędzie się w Sztokholmie. w dniach kiem (ŁKS}. ' 
~ziował dobrze p. Grabowski z Lodzi.. 24-26 lipca. · , · 



• IQSD 
Ciepła, pogodna; kslezycowa noc. Cał'Y park 

zatacza się od oszałamlalącel woni bzu. • 

PIERWSZA LA WKA. 
- Panno Kasiu, a cy panf !est w ręku mo

cna? 
- No, cheba„. Mam tak zwanom denty

stycznom rękę„. Za Jednym zamachem śtery 

zęby mogę WYb16-
- Każdemu?.„ 

- Zara każdemu.„ WladoJtto, te wyjątki 

bywalom.„ 
- A naprzykład mnie?-
- A naprzykład za co?„. 
- No... gdybym tak.„ no- lak to się mowl 

na całego„. 
- To pan spróbul- Kaleka przecie nie 

Jesteś ..• 
- Och, Kasiu, Kasieńko!-
- No, no„. panie Antoni, wołne&0l.„ Panie 

Antoni!„ Antoni!„ Antoś"" Ant.. 

DRUGA LA WKA. 
- Permanetne uczucie- Ladnle to pani wy

emancypowała„. Ale to Jest abstrakcla, ulęta w 

Manewry wio e w S . iJednoczonyc 

Nt 133· 

ARESZTOWANIE TREBICZA-LIN• 
KOLNA • 

metaforyczne omwlercladlenle ·duszy-
- Naprzykład?- Słynny awanturnik międzynarodowy Tre 

- Naprzykład?„. Małoł to, cha, małot przy- bicz-LinkoJn, obecnie mnich klasztoru 

kładów?„. Weźmy choclażby„. chociażby to„. W czasie wiosennych manewrów armji Stanów Zjednoczonych, zademonstrowa- tybetańskiego, został aresztOwany w Li 

_ Panie Leonie.„ no nOwe rodzaje brOni - u góry oddział zmot<>ryzOwanej kawalerji, u do1u - verpoolu, pO Qpuszczeniu statku. Wła-

- P~•~~hl~tyb~prz~~~•-•••s•~•f•a•ln•e•~-·a•b•k•o•k•j•o•w•e•'jp•r•z•~•u•w•a•n•e•n•a•s•z•yn•a•c•h•.••••••-~an~~~~~~~ć~~a~ 
- Ale wszystko Jedno„. Nie wolno„. natychmiastowego pOwrOtu do Tybetu. 

- A co wolno?.„ Sama pani mówiła o per- I 
manencJI„. A gdzież, cha, gdzież feJ szuka6, 
Jeśli nie w oparach młlOścl, ha?„. Niech ml pani 
spojrzy w oczy.„ O, tak-

- Panie Leonie„. Pa„. nie.„ achf 
TRZECIA LA WI<A 

- Po„. powiedz.„ ntl tylko Jedno„. Ko ... 
kochasz mnie? 

- Ko„. kocham. 
- Na„. naprawdę? 
- Na ... naprawdę. 
- Z biglem?„. 
- Mo.„ może być I z biglem ... 
- A." a ... a ..• apo." p<>całulesz mnie? 
- Po„. pocałuję. 
- No, to... to po.„ pacałul mnie, felek„. 
Cmok. Potem obydwa} wstają. Trzymalą się 

pod ręce. Chwlelą się na nogach. 
I giną w mr-0kach ciepłej, pogodne}, księży. 

coweJ nocy_ 
A park zatacza się 

mlaJąceJ woni bzu." 
wi:az z nimi od ószała· Słuchacze szkoły sztuk pięknych w Pa ryżu, urządzili na MOntmartrze wesołe 

wyścigi, Każdy z nich biegł, ciągnąc wózek. Zwycięzca otrzymał nagrodę. 

StoP. ą:11111111111111111111111111111111111111111111111111n1111111111111i11111111111111111111111111111m11111111u111111111111111111111111111111111111111111111111111111m111111111111111111n. 

Maleńka June, córka najznakomitszego 
angielskiego trenera psów gończych jest 
w wielkiej przyjaźni z W9chOwankami 
swego papy. Na zdjęciu June przynio~ 
sła swoim przyjacioJom parę kwiatków, 
uzbieranych w ogrodzie i naiwnie pod-

suwa .im je do powąchania. 

Codzienna nowelka ,,Expressu" 

Płiedzieln·o wgc:iec:zko 
romantycznej eskapadzie. o hrabiach, I fnęla się, musi już do końca odegrać 

wspaniałych salonach i wvszukanvch tę niezwykłą role. 
zabawach. Może tym razem ?;iszczą 3ię Po paru chwilach Anita znajdowała 
jej fantastyczne sny? się już w pięknym parku. 

Nie, nie powie nic szoferowi. W Przechadzało się tam kilkadziesiąt 

Niedziela zapowiadała sie dopraw- '.Villą, żatowała już, że się zgodzita to- gruncie rzeczy cóż jej może J1:rozić. Naj osób, wśród których dziewczvna zau-

dy nadzwyczajnie. · warzyszyć przyjacielowi. wyżej wyrzucą ją z limuzyny i zbesz- ważyła pairu mężczyzn w general-

0 godzinie ósmej ranQ Anita Roquet, ! nagle lunął ulewny deszcz. tają. To }eszcze nie bytobv takie stra- skich mundurach. 

młodziutka midinetka paryska. spotka- Anicie żal się zrobiło nowiuteńkiego szne. I znów straciła pewność si1ebie. Po 

ta się na dworcu kolejowym ze swym kcstjumu. Co robić? Wejść do willi, do Auto mknęło szosą, oddalając się co częta już zerkać w stronę wyjścia. 

pnyJacielem. właścicielem niewielkie- nieznanych jej zupełnie ludzi? Nie, to raz bardziej od Paryża. Lecz nagle zbliżył się do .niej jakiś 

go zakładu fryzjerskiego. nie miało żadnego sensu. Przejechali już kilka znanych miej- niemłody bardzo wytworny mężczy-

Anita nosHa nowiuteńki. błękitny Przed willą stała luksusowa, zam- scowości, a szofer bynajmniej nie za- zna. . 

kostium, w którym wyglądała zachwy- knięta limuzyna. Ani przy kierov·nicy, mierzał się zatrzymać. - Pani pozwoli, że się przedstawię 

caią•'O. Jej przyjaciel spoglądał na nią ani we\vnątrz wozu nie było nikogo. - A może to jest jakiś handlarz - powiedział, wymieniając iakieś cu-

z prawdziwym zdumieniem. Tak piękr.a Anita szybko otworzy a drzwiczki I żywym towarem? - przerazita się w dzoziemskie nazwisko. _ Jestem se-

nte 1:>yła jeszcze nigdy. wskoczyła do samochodu. pewnej chwili Anita. - Może chce kretarzeni poselstwa hiszpańskiego. 

O godzinie 8 min. 15 wvjechali do - To będzie najlepsze wyjście - mnie wywieźć? Nie, ro są haiki. Nie Anita podała mu rękę. 

jednej z piobliskich , miejscowości, za- pomyślała sobie. wierzę w podobne histor.ie· Hiszpan okazal się niezwykle sym-

rr.ieszki-wanych latem przez zamożniej l nagle przed autem ukazał się szo Około godziny dwunastej w polu- patycznym mężczyzną. Anita w toku 

sze ~fery paryskie. fer. w granatowym mundurze i czapce dnie limuzyna wreszcie zatrzymała się rozmowy wreszcie zrozumiafa, gdzie 

Mtody fryzjer miał tam do zatatwl~· ze skórzanym daszkiem. przed wspaniałym pałacem. obok któ- się znajduje. 

nia jaką~ pilną sprawe. Postanowili - Czekam Już na panią hrabinę od rego znajdował się cienisty park. Właściciel willi byt znanym bankie 

wię~ skrr?;ystać z okazji i spedzić cały kilkunastu minut - powiedział, kłania- - Przyjechal[.śmy, pani hrabino - rem. Urządził on w parku wielkie przy 

dzień na łonie natury. 1!lc się nisko. powiedział szofer, otwierając drzwiczki. jęcie, na które za.prosit przedstawicieli 

Gdy tylko przyjechali, Anita znała- Zajął on natychmlast mieJsce przy Anita zgrabn'ie wyskoczyła z wozu. najwyższych sfer politycznych i dyplo-

zła się sama, w obcej Jej zupełnie ml~f kierownicy i ruszył z dużą szybko~cią. - Teraz się wszystko rozistrzygnie matycznych. 

scowr.ści. Anitę ogarnęło przerażenie. Co te- ·- pomyślała sobie. - Tytko nie tracić ,Po niektórych gości wvstat auta. 

- Za póf godziny oędę wolny -- raz bę:dzie? Nie ulegało wątpliwości, że odwagi! . Dzięki temu właśnie Anita znalazta się 

cibjecat jej przyjaciel. - ZJemv śnla- szofer przyjął ją za jakąś arystokratkę, Na spotkande Anicie wyszli dwaj w tej wspanialej willi. 

danie w restauracji, a później pójdzie- po którą przyjechał. · wyfraczeni lokaje. 

my eh parku. Należało niezwłocznie wyjaśnić nie . - Pani pozwoli do parku - powle 

Minęlri jednak .godzina. wreszcie li por~zumienie. Anita zdawaJa sobi~ z tel d~i~l jeden z nich,. ktanlając ~ie nisko 

dwie, a Armand nie wracał. g0 dokładnie sprawę, a jednak nie po- midinetce. - Tarn JUŻ są prawie wszy-

Anita straciła humor. Przecłiadza· "J'ledziata ani słowa. scy goście. 
Jąc się nerwowym krokiem orzeCl Jakąś Tyle lat przecież marzyła o Jakiejś Uciec? Nie, Jeśli do tej pory nłe co-

W dwa miesiące późnie.i Anita Ro
quet, mała midinetka paryska. zostata 
żoną sekretarza poselstwa hiszoańskie-
go. ~ · D. 
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